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kryzys finansowy so wieto w
w s t r z y m a n i e  p o ż y c z e k  d l a  r o l n i c t w a

R y g a ,  26 listopada. Rada Ko­
misarzy ludowych postanowiła 
r°zpocząć na szeroką skalę w yco 
fywanie pożyczek udzielonych
Przez sowieckie instytucje kredy­
towe rolnikom, oraz spółdzielniom 
robotniczym. Komisariat sprawied 
kwości wydal instrukcję zakazu­
jącą prolongowania pożyczek i 
uig w spłatach. Zarządzenie to 
tłumaczy się katastrofalnym sta­
nem finansów sowieckich, k tóre ' 
zmusilo rząd do radykalnego 
zmniejszenia kredytów gospodar­
czych.

Zwłaszcza w trudnej sytuacji 
znalazły się komuny rolne, któ­
rym przed pól rokiem udzielono 
znacznych kredytów celem zachę 
cenią ludności do gospodarki ko­

lektywnej. W ycofanie tych kredy­
tów zagraża komunom rolnym ban 
kructwem.

Szereg trustów sowieckich o- 
graniczył kredyty dla fabryk. Aby 
zaradzić przesileniu finansowemu, 
niektóre sowieckie organizacje go 
spodarcze, oraz sowiety miejskie 
przystąpiły do wydawania spec­
jalnych bonów płatniczych. G o­
spodarka miejska M oskwy i Char 
kowa znajduje się w obliczu cał­
kowitego bankructwa. Urzędnicy 
komunalni tych miast już drugi 
miesiąc nie otrzymują pensyj.

Charakterystycznem jest, że 
po zniknięciu monety srebrnej i 
miedzianej daje się zauważyć 
dotkliwy brak banknotów.

UNIESZKODLIW IONA PR O W O KACJA
N A ŁA M A N IE  s i ę  k a m p a n j i  p r z e c i w p o l s k i e j  w  p r a s i e

n i e m i e c k i e j

B e r l i n ,  26 listopada. Niemiec 
konsul generalny von Grinau 

Przybył do Berlina i złożył rza­
zowi R zeszy sprawozdanie o ostat 
Pich zajściach na Górnym Śląsku.

W  prasie ukazały się doniesie 
Pip o charakterze wyraźnie inspi 
rowanym, które stwierdzają, iż 
raPort konsula zawierać ma tyle 
dowodów obciążających Polskę, 

rząd niemiecki niewątpliwie zło 
zy zażalenie do Ligi Narodów na 
^sadzie art. 72 umowy polsko- 
niemieckiej, który identyczny jest 
z art. 12 ogólnej konwencji o 
Mniejszości.

B e r l i n ,  26 listopada. Spokoj- 
ne i rzeczowe potraktowanie zajść 
na Górnym Śląsku przez rząd 
Polski i miarodajne polskie urzę­
dy Przyczyniło się do załamania 
KPtnpanji przeciwpolskiej w pra- 
Sl8 niemieckiej. W iadomości, któ 
re zamieściły dzienniki niemieckie 
o zarządzeniach przeciwko poje­
dynczym urzędnikom na Górnym 
"dąsku, przyjęte zostały z zakło­
potaniem ponieważ wytrąciły pro 
Ppgandzie antypolskiej najważ­
niejsze argumenty z ręki.

Również interwencja w ojew ody 
w sprawie demonstracji ulicznej 
w Katowicach, urządzonej przez 
nieodpowiedzialne żyw ioły osła­
biła ostrze kampanji nacjonalisty­
cznej, i uczyniła bezprzedmioto­
wą sprawę dyplomatycznej inter­
wencji, której domagała się pra­
sa nacjonalistyczna.

Wyjazd Prezydenta RzpJitej
D o  W isły  na Śląsku

Dnia 26 b. m. Pan Prezy­
dent Rzeczypospolitej wyjechał 
do W isły na Śląsku Cieszyńskim, 
gdzie spędzi kilka dni w pałacu 
myśliwskim Komory Cieszyńskiej 
Powrót Pana Prezydenta R zeczy­
pospolitej spodziewany jest w 
czwartek, lub piątek bieżącego 
tygodnia.

R e w i z ja
G ospodarki w  Sejmie

Najwyższa Izba Kontroli Pań­
stwa wydelegowała 3 urzędników 
dla przeprowadzenia rewizji gos­
podarki w biurach sejmowych. 
Z ramienia N. I. K. P. kontrolą 
Sejmu kieruje radca Werner.

Buchalterja sejmowa zostanie 
szczegółowo skontrolowana przez 
rzeczoznawców księgowych.

Ferm enty
Czynne wystąpienia o p o zy c ji

8  y  g  a, 26  listopada. D em orali 
zP°ja *vśród robotn ik ów  sow iec­
kich przybiera n iepok o ją ce  rozm ia ■ 
ry- W  całym  szeregu  fabryk ro b o t­
n y  nie ogranicza ją  się d o  krytyki 
; ządów Stalina na w iecach, lecz 
R yn nie rozpraw iają się z  w ysłanni­
kami centralnego kom itetu partjl.

W  Leningradzie robotn icy  stocz 
Pj napadli na prezesa ja cze jk i kom u 
mistycznej Sorokina, zadając m u 
SJniertelne uderzenia drągam i żelaz- 
Pemi. W skutek  odn iesionych  ran 
^°rok in  zmarł. P o bu rzliw ych  za j­
ściach w  stoczn i przybył oddział G.

■ U. i aresztow ał kilkunastu ro b o t 
uików. O  analogicznych  w ypadkach 
napadów terorystycznych  na k om u ­
nistów d on oszą  z załębia D o n ie c ­
kiego na Ukrainie, gdzie jak  d on o - 
Sl „K om u n ist“  odbyw a się fo rm a l­
na ucieczka działaczy kom unistycz­
nych z ośrodków przem ysłow ych  w  
obaw ie przed terorem  ze strony r o ­botników.

Tuchaczewski usunięty
Z dow ództw a okręgu  w  L en ingra­

dzie

R y g a .  26 listopada. Dowódca 
okręgu wojennego w  Leningradzie 
Tuchaczewski, który dowodził 
armją sowiecka w wojnie polsko- 
sowieckiej w r. 1920, został usu­
nięty ze swego stanowiska. Usu­
niecie Tuchaczewskiego uważane­
go za jednego z najzdolniejszych 
oficerów sowieckich. wywołało 
wielkie wrażenie w sowieckich ko 
łach wojskowych.

W edług niesprawdzonych po­
głosek Tuchaczewski ma objąć 
stanowisko dow ódcy korpusu  w 
Azji Środkowej.

Stanowisko władz
P ro jek t zaniechania składania wier 
có w  na grob ie  N ieznanego Ż o ł­

nierza.

Rząd polski rozważa obecnie 
projek: zgloczpny przez Wielką 
Brytanję wszystkim państwom w 
sprawie zaniechania składania 
wieńców na grobie Nieznanego 
Żołnierza, jako reminiscencji W oj 
ny Światowej. Projekt ten przed­
stawiony został Ministerstwu 
Spraw Zagranicznych, które w tej 
mierze zasięgnie opinji naszych 
władz wojskowych.

Jak nam wyjaśniają, ze źródeł 
miarodajnych polskie władze woj 
skowe godzą się zasadniczo na 
przeprowadzenie tego projektu o 
ile i inne państwa się do niego za 
stosuią.

TAK O TO  W Y G LĄ D A  O R Y G I­
NALNE M YDŁO TOALETOW E

D r a I l 3 * g o

inicjatora tego wzoru
Szanowni Konsum enci prosien l »ą 
przy zakupie mydeł Dralle’go żądać 
nietylko kształtu, ale i napisu według 

pow yższego wzoru, odrzucając 
N A Ś L A D  O  W N I C T W A

*

T E L E G R A M
Wskutek obecnego kryzysu ekono­
micznego poleca na z a m ó w i e n i e  

7, pierwszorzędnych materjałów 
garnitury po zł. 150—173
smokingi .  ,  200
pal.o jesienne 80— 109

Robota wykwintna. Zakład krawiecki

Maason Chattrienne
Tłomackie 3 m, 9 przv Bielańskiej

T e l .  8 4 8 - 8 9
Wykonywa się okrycie damskie na.j- 
modn. modeli. Ceny rewelacyjne!!!

„Germanja" o Polsce
Nigdy jeszcze stosunki nie były 

tak naprężone
B e r l i n ,  26 listopada (tel.). —
Na ostatnie wystąpienie Polski 

w stosunku do mniejszości nie­
mieckich, na demonstracje, akty 
teroru i gwałtu, będące odpowie­
dzią na mowę min. Treviranusa, 
Niemcy nie zareagowały postę­
powaniem i.odobnein; sytuacja 
wymaga jednak poczynienia pew 
nych kroków dla uniknięcia 
otwartego konfliktu.

„Korytarz" oraz Górny Śląsk 
przyznano Polsce nie na podsta­
wie przewagi (?) ludności pol­
skiej w tych obszarach, lecz je­
dynie w tym celu, aby temu ma- 
łouprzemysłowionemu krajowi za 
pewnić dostęp do morza i połą­
czenie handlowe z jego zachod­
nimi przyjaciółmi.

E g s y s t d l e  o d  1 8 9 4  r .

M A G f f i r r s a  f J p g § l  i
W. KUCHARSKI

N o w y -ś w ia t 16

S & T L E N O L R A

Dr R M O P H I i p
wyrobu Mag. Leona R óżyck iego 

zdum iewająco usuwa op icr ich n ięcie  i zabez. od odm rożeń. Żądać 
wszędzie. Skład główny K rakowskie Przedm ieście 17 18o

T R Y K O T A Ż E zel'ki, garsonki

d o b n ^ c C  F A B R Y K A .  

HOŻA 35

B U R K I

podróżne, kurtki Kościuszkow­
skie. Gotowe nieprzemakalne pal­
ta, sportowe, demisezonowe, kurt 
ki gospodarskie nieprzemakalne 
po 75 zł.: bonżurki, piżamy, szlaf­
roki. W ybór materiałów na za­
mówienia, wykonanie wrykwinlne 
Tanio! ale gotówka. Warszawska 
Spotka Chrześcijańska, ul. Świę­
tojańska 13, sklep vis a vis Ka­
tedry.

F. K R A S N Y
N I E C A Ł A  11.

P o l e c a  obuwie męskie, 
damskie, i dziecinne oraz 

buty oficer kie



a .  a.i. iiżju.

R&ehuby wtego trz bc ego
ZADANIA POLITYKI UMIARKOWANEJ

Nie ulega wątpliwości, że lwia! tów umiarkowanych w społeczen- 
częsć rachub lewicy polskiej cc  stwie. Gdzie się dwuch waśni, 
do odebrania się politycznego po tam 'trzeci
klęskach lat ostatnich polega na 
przewidywaniu Korzystnego dla 
tych spekulacyj rozdźwięku mię­
dzy umiarkowanemi obozami spo­
łeczności. W  szczeliny, które 
różnią obecnie umiarkowane gra 
py obozu rządow ego i stronnic­
twa opozycyjne centrum oraz pra 
wscy lewica radykalna przy każ­
de; sposobności stara się w b 'jać 
mocne kliny, aby rozdźwięk u- 
trwalić i p og łębić, bo tylko ten 
rozdźwięk stwarza warunki dla 
stosunkowego wzmocnienia pozy 
c j: lewicy.

Lewica, jak to dobize pamię­
tamy, głosiła w 1926 r hasło spo­
łecznego pogłębienia rewolucji, 
chodziło m. in- o realizację postu­
latów socjalistycznych, o radykał 
ne wykonywanje reformy rolnej, o 
rozwiązanie lewicowe problemów 
mniejszości narodowych i t d. 
Rozwój w ypadków zawiódł na 
całej linji apetyty lewicy, a plan 
zmiany ustroju państwowego w 
kierunku wzmocnienia egzekuty­
wy państwowej całkowicie prze­
kreślił rachuby radykałów co do 
uti walenia swojej roli w życiu na 
rodu-

O boK  pow yżej scharakteryzo­
wanego pi ogramu ustrojowego 
dnieje ostatnich lat stuszowały po 
lityczne ostrze reformy rolnej, zła 
mały przewagę socjalistów  w dzie 
thinie obrony interesów robotni­
czych, wytrącając przedewszyst- 
kiem z rąk partyjnych gospodar­
kę Kasami Chorych, poham owały 
dem agogję partyj lew icow ych, a 
ostatnio zlikwidowały nienatural­
ną, rozdętą jaskraw ość spraw 
mniejszościowych. W  ten sposób 
zostało złagodzone wiele tych 
dziedzin, na których boczow ała 
się bezceremonjalna dem agogja i 
wpływy polityczne lewicy. Rozpo 
c ;ą ł się już proces odczadza- 
nia atmosfery państwowo .  poli­
tycznej od zbyt rozpanoszonych 
w pływ ów  ideologji radykalnej.

Na przeszkodzie tym proce­
som, których wagi nie myślimy 
nawet uwypuklać, stanąć może 
jednak brak konsolidacji elemen-

iiiii: z a l e g a ia c
z prenumerata 
pci2r;;\ya:ic
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o czem mówi taK 
dobrze znane przysłowie —  tam 
trzeci zawsze korzysta, zwłasz­
cza jeśli chce korzystać, co w da­
nym wypadku jest tak zrozumia­
ła i w  wieki przyk adacl, w idocz­
ne. W ypada więc dobrze rozwa­
żyć, ile raqi i celow ości kryje 
się w haśle konsolidacji obozów  
umiai kowanych, które dziś wpra 
wdzie sądzą iż reprezentują zu­

pełnie obce sobie światy, ale kto 
re de facto w  bardzo wielu kwe­
stiach różnią się tylko względa- 
nr taktycznemi, temperamentami 
lub cechami tradycyj.

Kto naprawdę miłuje kraj i 
kto rzeczywiście umie myśleć nie­
zawiśle. ten nie może być zw o '- 
ninny od obowiązku rozważania 
poruszonych tu zagadnień. D o­
skonale się też w yczuwać daje, 
że coraz większa Mość ludzi nad 
temi zagadnieniemi rozmyśla.

PIERWSZE POSIEDZENIE B3.
iS P R A W Y  P E R S O N A L N E  I O R G A N IZ A C Y JN E

W czora j o  godz. i i  rano n ow o- trzy w ice-prezesury. P ierw szym  wi 
w ybrani posłow ie i senatorow ie z ceprezesem  został w ybrany pos. Ję- 
listy Nr. i zebrali się w lokalu klu .drzejewicz, drugim  pos. H ołów k o . 
bow ym  BB w Sejm ie na pierw sze który zarazem będzie kierow m kiem  
posiedzenie. W o b e c  tego. że liczb? grupy poselskiej, trzecim  sen. Tar- 
w ybranych z jedynki do Sejm u i gowski, który zarazem ob ją ł kierów  
Senatu w ynosi 325  a nie przybyło n ictw o gruny senackiej. K ierow n .- 
ria posiedzenie tylko ok o ło  30-tu ctw o działu p rop agn d ow ego  pow ie- 
w sali tego .m ałego parlam entu", rzon o  pos. K ocow i, do  prezydjum  
j?ik g o  nazw ano w kuluarach, pano w ybrano posła ks. Radziwiłła, sena 
wał ogrom n y  ścisk Z jaw ili się o so - tora Everta i postów  Zdzisława 
biście w szyscy w ybrani ministrowi^ L ech n ick iego : M iedzińskiego, K iela 
■ wyżsi urzędnicy, brakło tylko ]ca ; K ozłow sk iego . (W  prezydjum  
Marszałka Piłsudskiego i m 'm stróvi klubu w kadencji poprzedniej zasia 
Zaleskiego i K w iatkow skiego. 1 dali obok  pos. Sławka pp. B o jk o ,

Obrady zagaił pow itany oklaska- Radziw iłł. Z. I-echnicki, Polakie-
mi p. prem jer Sławek który też w icz i ser. R om an ),
przew odniczy ł zebraniu. O tw ierając Jaiko kandydatów  na ' marszał-
posiedzenie p. Sławek w ygłosił prze ków  Sejm u i Senatu desygnow ano
m ów ienie w którem scharakteryzo- pp. Switalskiegp i Raczkiew icza 
wał sytuację obecną i ośw iadczył, W ed le  now ych  zasad orgam za- 
że najlepszym  hołdem , jaki n o w o - cy jnych  klub dzieli się na grupy re 
wybrani z łożyć m ogą M arszałków , g jonalne i posiada w swem  łon ie 
Piłsudskiem u, będzie rzetelne w yko tyle kom isji, He"jest kom isji sejm o- 
nyw anie obow iązk ów  jaki£*ha nićli wych i senackich tak że poszcze- 
nałożył. gólne sprawy przychodzić będą od -

P o  przyjęciu  n ow eg o  statutu klr razu na posiedzenie kom isji, a w ra 
bow ego, odczytan ego przez posła zie w ątpliw ości decydow ane będą 
Gwiżdżą, dokon an o w yboru  n ow ych  przez prezydium  —  posiedzenia peł- 
władz k lubow ych. Prezesem  p o zo - nego klubu odbyw ać się będą tylko 
stał pos. Sławek, nadto k re o w a n o , w w ypadkach nadzw yczajnych.

P r z e g l ą d  prasy

W.ęrniowis brzescy
S P R A W A  U W O L N IE Ń . —  STAN  Z D R O W IA  A R E S Z T O W A N Y C H

W  dniu w czora jszym  w ładze są zieni, dostarczyły rodziny żyw ności 
tlowe zgodziły  się nai zw olnienie za i ciepłych  ubrań. Na osobiste jed - 
kaucją b posła Aleksandra D ębskie nak w idzenie się ani z rodziną ani 
go  (Str. N ar.), osadzon ego  do n ie - , z obrońcam i, żadnem u z nich jesz- 
dawna w tw ierdzy brzeskiej, a o - cze nie p ozw olon o . P os. Lieberm an 
becn ie w G ró jcu  P o  złożeniu  jak się okaizuje, zach orow ał pow aż 
10.000 zł p. D ębski pow rócił w c ł o  m e na nerki i pozosta je  pod stałą 

gdzie stale za- opieką lekarza w ięziennego, ' który 
mu przepisał ścisłą djetę. R ów n ież 
ch ory  jest poseł K orfanty, cierpiący

GLOSY I OPINJE
„R o b o t n i k“ wypomina mar­

szałkowi Piłsudskiemu, że nie 
dokonał w yborów  natychmiast 
po przewrocie majowym.

Wówczas, taż po przewro­
cie majowym, Piłsudski m ó g ł 
mieć większość parlamentarna, 
bez jakiegokolwiek nacisku ad ­
ministracyjnego i bez tych 
wszystkich metod, dzięki któ­
rym zdobył obecnie większość. 
Wówczas mógł mieć większość 
zrodzoną z żywiołowego entu­
zjazmu mas pracujących. lAłe 
10 byłaby większość tewieuwu, 
większość robotniczo - chłop­
ska nawet bez udziału Piasta. 
T akiej większości Piłsuaski nie 
chciał i nie mógł chcieć, ponie­
waż taka większość nie szłaby 
na współpracą w myśl jego 
„ideologji

Dobrze sobie trzeba rozw ażyć 
tę treść wyrzutów  i pretencyj 
organu socjalistycznego.

A tu słusznie przecież „S  ł o- 
w 0“ wileńskie zauważa, że

życie gospodarcze wymaga 
przedewszystkiem zapewnienia 
że zasada prawa własności po 
zostaje odtąd nienaruszalną, że 
podstawą rozwoju społecznego 
nie bgdzie toczył robak wyle~ 
gły z bolszewickiej poczwarni. 
Z tem sie wiąże Konieczność

rewizji wszystkich tych ustaw, 
które kłam zadawały twierdze 
mu, że w Polsce szanowaną 
jest zasada prawa własności, 
a w pierwszym rzedzie ustaw 
związanych z wykonaniem re­
formy rolnej.

Jakżeżby to wyglądały te i 
tysiące innych spraw, gdyby 
istotnie udało się socjalistom 
„pogłębienie rewolucji"...

O też same kwestie trosKa się 
także „ P r z e d ś w i t " .  I on (ze 
zrozumiałych w zględów !) nie ufa 
obecnej większości parlamentar­
nej, w  której niema posłów  
Frakcji rewolucyjnej. Co więcej, 
obawia się stamtąd nawet przesz 
kód i zapowiada że nie ustanie 
w pracy nad socjalistycznem u- 
świadamianiem proletariatu.

Bo wówczas dopiero, gdy 
dokonane zostaną przeobraże­
nia polityczne i społeczne, za­
rysowujące sie w tej walce we 
wnejrznej, która sie toczy, do 
piero wówczas odpowiedzial­
ność za rządy może być na no 
we czynniki przeniesiona.

Na jakie czynniki —  to także 
wiadomo. Ale droga do tych 
„czynników*'1'- wydaje się obecnie 
znacznie dalszą.

W  now ym  Senacie
LEWICA I MNIEJSZOŚCI

OTYŁOŚĆ idealnie
leczQ ZIOŁA

n a  p r z e m i a n ę  m a t e r i i

.Degrasa” M AGISTRA

« « b z  c &u E. W o lsk iego
C E N A  4- Z Ł . .  P U D E Ł K O .

Żądać w aptekach i składach aptecznych 
Skład główny:

Centrala Naturalnych Środków Leczniczych
Sp. ż o. o.

W arsiEwa. N o w o jjro d iia  46  m. 2 łal. 3 2 3 -3 3

MEBLEs o lid n e  tanio
poleca

raj d o  W arszaw y, 
mieszku je.

K rążą pogłoki. że stopn iow o bę ­
dą zwalniani za kaucją także inni I na artretyzm i reum atyzm  
z pośród  uw ięzionych  posłów  Sę- 11 """ 1 —
dzia Demant, prow adzący śledztw o 
w ich sprawie, zapowiedział że 
pracę sw oją  zakończy  do  1 stycz­
nia

W ięźn iów .e  już uw olnieni (pp.
Kiernik, Pragier i M astek) czu ją  się 
tak w yczerpani fizyczn ie  i n erw o­
w o, że n ik ogo  nie przyjm ują i żad­
nych rozm ów  na temat sw ego poby 
tu w Brześciu prow adzić nie chcą.
Tym , którzy jeszcze p ozosta ją  uwię

K O S E W A !
J E R O Z O L I M S K A  2 7
EGZYSTUJE OD 1897 R.

1795

KUŚNIERZ SŁ 5 7 . ft
przyjmuje wszelka robotę w zakres 
kuśnierstwa wchodzącą. Przefasono- 
wanie filier damskich, męskich i dzie­
cinnych podług najnowszych fasonów. 
Obstalunki z wiasir ch i powierzo­

nych materjałów i futer
Warszawa, Krucza Nr. 2 róg Pięknej

Zakład mechaniczny czyszcze­
nia pierza para w ytw órnia  waty, 

pracownia kołder, bielizny.

DAŁKOW Slfi
W arszawa, Chmielna 14

IV 43

Z listy Centrolewu weszl: do no­
wego Senatu:

Z P. P. S. b. senatorowie Lima­
nowski (z listy państw ow ej), Grc-3 
(K roków ), Kłuszyńska (W arszawa - 
w ojew ództw o), Kopciński (Łódź), o- 
raz imiennik b. pos a ze Str. Naro­
dowego p. Aleksander Dębski (K iel­
ce).

Z Wyz wolenia b. poseł Woźnicki 
(z listy państwowej) oraz b. senato- 
r jw ie  Ciastek (K ielce), Januszewski 
(Ł ódź), Motz (Lublin) i Nocznicki 
(W arszawa - w ojew ództw o).

P. S. L. —  Piasta b. senatorowie 
Kilerski (Poznań) i Marchlewski. 
(K raków ).

Z N. P. R. b senator Pepłowski 
(Poznań) i p. M ichejda (rom orze).

Przedstawicielami Ukraińców w 
Senacie sa b, senatorowie Hałuszczyń 
ski (Stanisławów) Horbaczewski 
(Tarnopol) i Kisielewska (Lw ów) o- 
raz p, Pawlikowski (Lw ów ). P. Ha- 
łuszczyński, również jak i jego za­
stępca b. sen. Makuch, zostab w ybra­
ni także i do Sejmu.

P R Z Y J A Z D
Calondera do Warszawy

Przew odniczący komisji mie­
szanej na Górnym Śląsku, Ca- 
londer, przybyć ma w  bieżącym 
tygodniu do W arszaw y. Prze­
wodniczący Calonder odbędzie 
konferencję z miarodajnymi czyn 
nikami w  Min. Spray' Zagr. w  
związku ze sprawą zajść w cza­
sie w yborów .

U R Z Ą D  P O C Z T O W Y  W  S E JM IE
W o b e c  zb liża jącego się terminu 

w znow ienia prac ciał ustaw odaw ­
czych staje się zn ów  aktualną spra 
wa zarządzenia M arszałka D aszyń­
skiego w ydanego w  roku  ubiegłym  
dla se jm ow ego  urzędu pocztow ego  
Z godn ie  z tem zarządzeniem  urząd 
nie by ł czynny dla publiczności w 
dni posiedzeń Sejmu. P o d o b n o  po 
iwSyborzet n ow ego  M arszałka zarzą-

Z Niemców weszli dc n o w e g o  Se­
n a tu  b. s e n a to r o w ie  B usjm (Poznań/, 
Pant (Śląsk) i Spickermann (Łódź).

HaS, ki
KOGO BRAKNIE?

W  nowym Senacie pozostało z p-> 
przedniego składu personalnego ty l­
ko nieco ponad 40 proc. Nie Dędą 
senatorami w bieżącej kadencji m. in .: 
z B. B. b. marszałek Szymański, p.p. 
Gaszyński. Gliwic, Niezabytowski, BS 
Str. N ai. Ossowski, z Ch. D. księża 
Brandys i Kasprzyk, z P. P S. Strug 
i Kelles .  Krautz, z Wyzwolenia Iżyc­
ki, z Piasta Erdmar i ŚredniawsK. 
Ze Str, Chłopskiego nie wszedł ani 
jeden kadydat do nowego Senatu, t ik  
samo z Żydów, z Niemców ubyli p.p. 
Barczewski i nasbach, z Ukraińców 
ni in. Decykiewicz, Czerkawski i Ser 
gjusz Kozicki, z Białorusinów (którzy 
również w  nowym Senacie nie będ 1 
reprezentowani) Rogula.

P O S IE D Z E N IE  P A Ń S T W O W E J 
K O M IS J I W Y B O R C Z E J

Następne posiedzenie F anstw o- 
w ej K om isji W y b o rcze j odbędzie 
się p raw dopodobn ie  dopiero  w przy 
szłym tygodniu, pon .ew aż przew ód 
niczący sędzia G iżycki w yznaczył 
r-io  dn iow y termin dla w yboru  man 
datów  przez te osob y  które uzyska 
ty m andaty w  d w óch  m iejscach. P o  
zatem jeszcze nie wszystkie O kręgo 
we K om is je  W y b o rcze  zdążyły 
przesłać Generalnem u K om isarja to- 
wi W y borczem u  p otok ó łu  z posie­
dzeń odbytych  dla ustalenia wyni 
k ów  w y b o ró w  do Senatu, N a posie 
dzeniu P ań stw ow ej K om isji W y ­
borcze j nastąpi przydział i w ysta­
wienie listów  wierzytelnych dla se­
natorów , uzyskujących  mandaty z 
list państw ow ych.

K W A R A N T A N N A  W  G D Y N I

dzenie to będzie ponow nie 
trzone.

Ze w zględu na to, że n ow y  szpi 
tal przeciw epidem irzny w  G dym  nie 
został jeszcze w ykoń czony, K w aran 
tanna dla statków przybyw ających  

rozpa do portu  w prow adzona będzie do- 
| piero latem roku 1 9 3 1 ,
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K o lo n iz a c ja  P r u s
OBSADZANIE GRANICY POLSKIEJ

Pc
K r ó l e w i e c ,  26 listopada. —

oczą-wszy od r. 1931 rzad nie-
^hecki zamierza osiedlić na gra­
nicach polskich po stronie nie­
mieckiej 10.000 zdemobilizowa­
nych żołnierzy Reichswehry.

Koloniści otrzymają odpowied­
nie działki ziemi oraz ' pieniądze 
na inwentarz i budynki..

W  związku z tym należy za­
h a czy ć , że tempo niemieckiej 
kolonizacji w  Prusach w schod­
nich wzrasta z roku na rok. W e- 

statystyki, urzędów osadni­
czych w  r . 1925 stworzono w  
Prusach W sch. 63 nowe osady, 
w 1926 —  164, w  1927 —  355, w  
r. 192S —  617, w  r. 1929 —  863, 
Vv ciągu 10 miesięcy r. b. 1100 
osad.

W  okresie 1906 —  1930 stw o­
rzono w  Prusach W sch. -36 no­
wych wsi niemieckich.

Forsowna kolonizacja Prus

Konfekcja Damska
WspAlna 35 tetęfon 269-E3

Maria Rezierowa
Poleca

Okrycia, Suknie, Bluzki, 
Spódniczki od skromnych 

do wykwintnych 
Specjalny dział Pończoch , reform 

i t. p.
Ceny konkurencyjne. 
Życzącym  na spłaty.

HEBLE, O tom any , patefony, no- 
używane, ratami — gotów ki. N aj­

mniej! Złota 3 S .  Sklep. 1754

Wschodnich idzie w  parze z 
szybkiem wyludnieniem się tej 
prowincji. W  latach 1910— 1925 
emigrowało z Prus Wsch. 112 
tysięcy ludzi.

Jest to jedna z przyczyn, dla­
czego Prusy Wsch. są słabo za­
ludnione (w  Polsce 70 mieszkań­
ców  na kim. kw., w  Prusach 
W sch. —  61, w  Rzeszy Niemiec­
kiej —  136). —  ATE.

Zbliżenie włosko - sowieckie
W POSZUKIWANIU SUROWCA

Bezskuteczna propagand
Załamanie się agitacji bezbożniczej

R  y g  a, 26 listopada. W  Lenin 
gradzie odbyła się k on feren cja  kra 
jo w e g o  związku bezbożn ików . Z o - 
g łoszon ych  sprawozdań wynika, że 
pod  w pływ em  gm in religijnych  lud 
ność w iejska odm aw ia wykonania 
prac w  kom unach rolnych. Zanoto­
w ano wypadki, kiedy wieśniaczki na 
leżące do  kom un rolnych nie chcia 
ły pracow ać (np. d o ić  k rów ), oświa 
dczając, że kom uny są majątkiem 
zrabow anym . R ów n ież w  niektó­
rych fabrykach w  Leningradzie ro ­
botn icy  odm aw iają pracy w dnie 
świąteczne.

O góln a  liczba cz łon k ów  zw iąz­
ku bezbożn ik ów  w calem  Z. S. S. 
R . w ynosi ok o ło  3 m iljon ów . Jed­
nakże w‘iększa część zapisanych do 
związku bezbożn ików , nietylko, że 
nie bierze udziału w pracy antyreli- 
gijnej, lecz ulega w pływ om  du ch o­
wieństwa.

W  obw odzie  m oskiewskim , w 
którym  najbardziej rozwinięta jest 
propaganda bezbożn ik ów  na 10 
cerkw i istnieje tylko jedna czytelnia 
kom unistyczna. —  A T E .

R z y m ,  26 listopada. —  Zbli­
żona do włoskiego M. S. Zagr. 
„G i o r n a 1 e d‘I t a I i a“ , pi­
sze, iż konferencja Grandi‘ego z 
Litwinowem jest czynnikiem, któ 
ry wyjaśni sytuację międzyna­
rodową. Sowiety mają duże zna­
czenie międzynarodowe, którego 
nie należy lekceważyć. Forma 
ustroju państwa sowieckiego jest 
sprawą wewnętrzną Sowietów. 
W spółpraca W łoch z Sowietami 
może przynieść dużo pożytku 
zarówno dla W ioch, jak dla sto­
sunków międzynarodowych. So­

wiety są krajem surowców, któ­
rych eksport przez Morze Czar­
ne nie może być zablokowany 
przez żadne państwo. Ta okolicz 
ność tłumaczy dlaczego W ło ­
chy dążą do ścisłej współpracy 
z Sowietami. W łoskie życie go ­
spodarcze pomimo wygranej woj 
ny i wskutek niekorzystnego po­
koju jest odcięte od najważniej­
szych dostaw ców surowca w  
przeciwieństwie do przemysłu 
innych państw, które zw yciężyły  
w wojnie światowej. —  ATE.

OGRANICZENIE IMIGRACJI
RADYKALNE WNIOSKI

NADAJE
OLŚNIEWAJĄCY

ROŁYIK
KOLOROWEMU

OBUWIU.

L o n d y n ,  26 listopada. Pre­
zydent Hoover przemawiał w czo 
raj w  sprawie imigracji do Sta­
nów Zjedn. Oświadczył on, że 
wniosek senatora Reeda, zmie­
rzający do ograniczenia całkow i­
tego imigracji do St. Zjedn. na 
przeciąg dwóch Lat jest zbyt ra­
dykalny.  , .___

W nioskodawca miał na myśli 
ograniczenie napływu robotni­
ków  niewykwalifikowanych do 
Ameryki, który jest niepożądany 
ze w zględu’ na bezrobocie. Re­

zultat ten można osiągnąć jednak 
mniej radykalnemi _ środkami.

Przepisy imigracyjne muszą 
być bardzo giętkie aby umożli­
w iły dobór najlepszego elementu 
wśród emigrantów i aby emi­
grant po przyjeździe do St. Zj. 
nie stawał się ciężarem społe­
czeństwa. Stosując tę metodę 
doboru ludzi udało się zmniej­
szyć liczbę imigrantów do St. Zj. 
do 6000 w  październiku r. b., 
podczas gdy w  ub. roku liczba 
imigrantów dochodziła przecięt­
nie do 34.000 miesięcznie. — ATE.

Zbrojenia Rosji
87 N O W Y C H  S A M O L O T Ó W

R y g a, 26 listopada. W  związ 
!;u z t. zw. dekadą obrony Z. S. R 
R. odbyła się uroczystość przekaza 
nia 87 sam olotów  arm ji sow ieckiej.

, Sam oloty  te zostały zbudow ane 
ze specjalnego funduszu uzbierane 
go pod hasłem „N asza  od pow iedź! 
interwentom ^. Jak don osi ,,K ras- 
naja Gazieta"’ sow ieckie stow arzy­
szenie ..A w iochim ” przystąpiło do 
t zw. m ilitaryzacji literatów sow iec 
kich.

P rzew od niczący  A w ioch im u  k o  
gozin  ośw iadczył, że militaryzacja 
literatów i dziennikarzy sow ieckich

polegać będzie na wcieleniu ich do 
specjalnych oddziałów  przysposo­
bienia w o jsk ow ego . Pisarze otrzy­
mają polecenie, aby w sw oich  dzie 
łach popularyzow ali arm ję sow iec­
ką i obron ę Z. S. R . R

Uroczystości w N t f m

Ze świeżych zbiorów
najlepszych plantacji co godziną świeżo palona 

na miejscu, 
chińskie, ceyiońskie, indyjskie na Wagę oraz 

paczkowane pierwszorzędnych firm krajowych i za­
granicznych.

Kak& o s holenderskie, aromatyczne odżywcze poleca
ze składów

M a r s z a ł k o w s k a  8 9  i M a z o w i e c k a  S

Teofil Marzec
UWAGA: Nabywca 1 kg. herbaty pacz. lub 27, kg. kawy jednorazowo 

lub częściowo, otrzymuje g r a t i s  1 kg. kryształu za do 
płatą 20 gr.

25-lecie wstąpienia na tron
B e r l i n ,  26 listopada. —  W  

stolicy Norwegii, Oslo, oabyly 
się wczoraj wielkie uroczystości 
z okazji 25-ej rocznicy wstąpie­
nia na tron króla Haakona. W ie­
czorem przez ulice miasta prze­
ciągnęły demonstracje m łodzieży 
z pochodniami. Chór złożony ze 
180.000 kobiet i m ężczyzn od­
śpiewał przed pałacem królew­
skim pieśni narodowe.

Komuniści usiłowali zamącić 
uroczystość; • urządzając demon­
strację przeciwmonarchistyczną. 
Policja zllkwidowaał próby za­
mącenia spokoju. —  ATE.

W Hiszmil sookói

S E i a a i a i
W ńpą. NA 24.TEL

Zdem entow anie alarm ów

P a r y ż, 26 listopada. Prem jer 
hiszpański generał B erenguer w 
wywiadzie z przedstaw icielem  
ttrnal‘u“  zaprzeczył kategoryczn ie 
pogłoskom  o ściąganiu d o  M adrytu 
w ojsk  z p row incji w  obaw ie przed 
rew olucją .

D o  M adrytu ściągnięto tylko 
gw ardję cywilną, która ma strzec 
fiekarń i czuw ać nad podziałem  
chleba w śród ludności.

Gen. Berenguer zaprzeczył ró w ­
nież, ja k oby  w śród  o fice ró w  w y­
kryto akcję przeciw ko k rólow i lub 
rządowi. Cała arnija jest ’ bez za­
strzeżeń oddana k rólow i i niema 
żadnych powodów do obaw. ATE.

U c z c i w y  g l o s
Litwin o W ileńszczyźn ie

K r ó l e w i e c ,  20 listopada. 
Znany działacz litewski w Prusach 
W sch odn ich  dr. W itunas, który nie 
daw no baw ił na W ileńszczyźn ie o- 
głasza obecn ie  w  tygodniku litew ­
skim w  Tylży „N au jasis Tilsis K ie- 
lesin” wrażenia ze sw ej podróży.

Stw ierdza on, że Litwini w  P o l 
sce nie są ani p-ześladow ani, ani 
w ynarodow iani. W  szkołach prow a 
dzona jest nauka języka litewskie­
go , na ulicach i w urzędach m ożna 
sw obodn ie  rozm aw iać po litewsku.

W ielk ie w rażenie na autorze w y 
wowałai u roczystość Zaduszek, p od ­
czas których  g ró t  zasłużonego dzia 
łacza litew skiego na W ileńszczyź­
nie dra Bassanowiczai był u dek oro­
wany kwiatami i św iecam i a m ło­
dzież litewska przybyła na grób  ze 
sztandarami. Autor stwierdza, że po 
łożen ie m niejszości litewskiej w  
P olsce  jest bez porów nania lepsze 
niż w  Prusach W sch i, że Litwini 
w Prusach W sch . nie korzystają z 
takich sw obód , jak w Polsce.

Ż y w io ło w a  k lęska
Trzęsienie ziem[ w Japoni]

L o n d y n ,  26 listopada. Z To­
kio donoszą: Środkową Japonję 
newiedziło w nocy z wtorku na 
środę silne trzęsienie ziemi, któ­
re wjTządziło duże szkody. 
Wstrząsy podziemne dały się od­
czuć w Tokio odległem o 160 ki­
lometrów od ogniska trzęsienia, 
jak również w Jokohamie. Liczbę 
zabitych obliczają w przybliże­
niu na 150 ludzi. W  miastach 
Mishima i Numazu wiele domów 
zamieniło się w gruzy, ruch ulicz 
ny ustał. Połączenie drutowe na 
piowicji jest przerwane, wobec 
czego trudno jest ooliczyć^jak 
wielkie są ofiary w ludziach. —  
ATE.

b a r d z o  m o d n e

KAPELUSZE
WC-OCHATE

GR0 Ź 3 A  
NOWEGO STRA JKU
Górnicy domagają sie nowych 

waiunków pracy

L o n d y n ,  26 listopada. —  W  
Anglji grozi wybuch nowego 
strajku górniczego. W łaściciele 
kopalń w  południowo - wschod­
nich okręgach węglow ych ogio.- 
sili wczoraj nowe warunki płacy, 
które mają wejść w  życie w  nad­
chodzący poniedziałek. Propozy­
cje właścicieli kopalń będą roz­
ważane na jutrzejszem posiedze­
niu związku górników. Dziś zbie­
ra się rada przem ysłowa dla 
omówienia konfliktu i środków 
zaradczych.

W  razie rozbicia rokowań ist­
nieje nawet obawa wybuchu 
strajku, który ogarnie większą 
liczbę okręgów  węgłowych. —  
ATE. i

Iskiepkj
Propagandowy proces

M o s k w a .  —  Proces przywódców 
t. zw. „partji przem ysłowej” ma cha « 
rakter wyraźnie propagandowy. W 
t;,ni celu rozprawa sądowa odbywać 
się będzie nie w  sali sądu najwyższe­
go, lecz w  wielkim gmachu związków 
zawodowych. Władze sowieckie roz­
dały mnóstwo kart wstępu urzędni­
kom i robotnikom. Władze sowieckie 
staraj a się uczynić z procesu wielką 
sensację i odwrócić w  ten sposób u- 
wagę od innych politycznych i gospo­
da! czych wydarzeń.

Litwinow i Ryków
M o s k w a .  —  Komisarz spraw 

zagranicznych Litwinow ma być mia­
nowanym przewodniczącym rady ko­
misarzy ludowych na miejsce Ryko- 
wa. który jak  wiadomo zesłany został 
na Kaukaz. Litwinow pełnić ma jecf 
uocześnie obowiązki prem jera rządu 
sowieckiego.

Katastrofy kolejowe
R y  g  a. —  Wskutek dezorganiza­

cji panującej na kolejach sowieckich 
wydarzyły sie ostatnio 3 katastrofy 
kolejowe. Zderzenia p'ociągów miały 
mieisca na Kaukazie północnym, pod 
Briańskiem, oraz na stacji Ługa. 
Wskutek katastrof kolejowych 15 0- 
sób poniosło śmierć.

Sprawy cłow e
G e n e w  a. —  Obradująca tutaj

międzynarodowa konferencja gospo­
darcza wybrała komitet redakcyiny 
dla omówienia sprawy ceł preferen­
cyjnych w państwach wschodniej i 
południowej Europy.

Wylew Sekwany
P a r y ż .  —  Sekwam zalała skle- 

nicnia piwnic francuskiego minister­
stwa spraw zagranicznych przy Qu&: 
d’Orsay.

Miljonowa rzesza bezrobotnych
L o n d y n .  - - Liczba bezrobotnych 

w Anglji wzrosła w  ostatnim tygod­
niu o 24.200 i wynosi obecnie 2.285.957

Przesilenie
M a d r y t .  —  Minister spraw we­

wnętrznych generał Marco podał się 
do dymisji. Na jego miejsce został 
naznaczony minister robót publicz­
nych Matos. Ministerstwo robót pu- 
olicznych objął dotychczasowy mini­
ster sprawiedliwości Estrada, którego 
miejsce zajał Montes Jovellar. i

Wzrost bezrobocia w Niemczech
B e r l i n .  —  Liczba bezrobotnych 

w Niemczech według statystyki, ogło 
szonej przez urząd ubezpieczeń, wzro 
sła w  pierwszej połowie listopada o 
230.000 ludzi. Ller*'*', betrohotnych 
wynosiła więc oni?. 15  listopada w ca 
łvch Niemczech 3.484.000, w  tej licz­
bie 2 .200.000 pobiera zasiłki.
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Czy przesadne alarm y?
STRASZLIWA W YMOW A CYFR

Kiedy Ojciec św. akcentował 
niebezpieczeństwo masońskie u 
nas, kiedy J. Ern. ks. Kardynał 
Prymas Hlond poczuciu tego nie­
bezpieczeństwa dał wyraz, gdy 
tu i ówdzie w  prasie katolickiej 
pojawiły się echa tej sygnalizacji 
zaczęto gwałtownie —  z wiado­
mej strony —  dementować te 
słuszne alarmy, względnie roz­
poczęto bardzo gorliwe próby 
zmierzające do wykazania prze­
sady w  ich treści i napięciu. A 
jednak —  mówm y co chcem y —  
musimy niebezpieczeństwu za­
glądać w  oczy zawczasu, bo na 
nas spadnie odpowiedzialność za 
wszystkie w  tym kierunku za­
niedbania. których jutro już nie 
będzie można naprawić. Mimo 
najlepszej woli.

Gdy zwrócim y uwragę na Za­
chód, snadnie sobie zdamy spra­
wę z rozm iarów niebezpieczeń­
stwa zestawiając bilans roboty 
masońskiej w  Niemczech i w  Au­
strii. Bilans ten podam według 
ostatniego (listopadowego) ze­
szytu katolickiego miesięcznika 
„S t a d t G o 11 e s“ , w ychodzące 
go od 54 lat i mającego znaczny 
autorytet w  sferach katolickich 
Niemiec. (Porów , artykuł naczel­
nego redaktora Leopolda Hoch- 
hubera p. t. Barometer auf 
Sturm").

Jak widać ze sprawozdań cza­
sopism masońskich przyw ódcy 
ich —  orientując się, że nastro­
je powojenne specjalnie nadają 
się do propagandy ideologji ma­
sońskiej, —  przypuścili ^ gw ał­
towny szturm na pozycje kato­
lickie na całej linji. Tupet ich 
przybiera formy uderzajce. Oto 
np. znany wolnomyśliciel Tschirn 
nazwał zjazd masoński w  Mag­
deburgu w  r. 1922 „Niceanum wol 
nej myśli1-. Jak bowiem ongiś od 
soboru nicejskiego w  r. 325 za­
częło się zw ycięstw o Kościoła 
katolickiego nad pogaństwem, 
tak od r. 1922 ...zacznie się po­
grom katolicyzmu przez maso­
nerię.

Nie boimy się pogróżek i prze­
chwałek wolnomyślicieli, ale nie 
wolno nam zamykać oczu na nie­
bezpieczeństwo. Patrzm y: oto w 
Niemczech związek wolnom yśli­

cieli liczy już 600 tysięcy człon­
ków; znakomicie zorganizowa­
nych, a w  małej Austrji pow o­
jennej kadry wolnomyślicieli w y  
noszą 50 tysięcy zdeklarowanych 
masonów.

Skutki organizacyj wolnom y- 
ślicielskich nie dają na siebie dłu­
go czekać!

W  Niemczech złosilo po w oj­
nie swe wystąpienie z Kościoła 
2 miljony ludzi; z tego na Ko­
ściół rzymsko - katolicki przy­
pada około 300 tysięcy osób.

W  minjaturowej Austrji, mają­
cej za sobą przecież takie pięk­
ne tradycje katolickie, porzuciło 
w tym samym okresie oficjalnie 
szeregi kościelne 150.000' Prze­
ważnie są to katolicy. Za sam 
okres od 15 lipca 1927 do sierp­
nia 1929 zanotowała urzędowa 
statystyka w  Austrji 50.000 w y ­
stąpień z Kościoła. Uderza to na­
silenie w  ostatnich latach.

A przecież oprócz tych osten­
tacyjnych wystąpień musimy za­
notować olbrzymie szeregi tych, 
co nie uczynili tego ostatecznego 
kroku, ale przecież przekreślili 
w swem życiu rubrykę religijną 
i kościelną. Hochhuber nie waha 
się twierdzić, że liczba tych 
ostatnich idzie w... miljony.

Oto posiew i plon roboty ma­
sońskiej.

Dlatego to w ybitny polityk, ks. 
prałat dr. Kaas, powiada: „Sta­
tystyka religijna ostatnich lat 
grzmi jak odgłos burzy. Ona 
przemawia do nas językiem ta­
kiego do głębi poruszającego ka­
zania, że zarumienić^ się musi tu 
wszelki optymizm'1.

U nas nasi masoni i w olnom y­
śliciele tylko sporadycznie w y ­
pływają na powierzchnię życia 
publicznego. 1 wtedy odzyw a się 
odruchowy sprzeciw społeczeń­
stwa. Ale to samo protestujące 
społeczeństwo nie reaguje na 
kryte sztychy masonerji burzą­
cej powoli celowym i podkopami 
moralność katolicką i wiarę w 
szerokich masach. Czekają oni 
tylko, by światopogląd katolicki 
w  duszach zbladł, a wtedy przy­
puszczą szturm na w zór Austrji, 
Niemiec i t. d.

C zy mamy w yczekiw ać na tą 
ostateczność?

W szyscy  jednomyślnie odpo­
wiem y: nie!

Ale to nie w ystarczy, trzeba 
bowiem systematycznie pozytyw  
nie przeciwdziałać. A przeciw ­
działanie to profilaktyczne musi 
objąć dwa zagony pracy:

1) dokształcenie religijne mas,
2) zapewnienie tym masom mi­

nimum egzystencji przez racjo­
nalne i sprawiedliwe reformy 
społeczne, bo na bagnie nędzy i 
niezadowolenia przyjmuje się łat­
wo przewrotna doktryna znajdu­
jąc dla siebie podatny grunt.

Ks. Henryk Weryński

AKadem ja w Lublinie
Z KONWIKTU KSIĘŻY AKADEMIKÓW

W  ub. niedzielę odbyła się w  Kon potrzebę pielęgnowania nauk orjen-
wikcie Księży Studentów Akademj.i 
ku czci św; Jozafata Kuncewicza, 
którą zaszczycili swą obecnością J. E. 
ks. biskup Fulman, J. M. ks. rektor 
dr. Kruszyński, dziekan wydz. teol. 
ks. prof, dr. Piotr Kremer.

Słowo wstępne wypowiedział pre­
zes Kola Badań Naukowych nad Ko­
ściołami wschodmemi ks. Kazimier.-; 
Lenczewski, a referat p. t. „N auka o 
czyścu na Soborze Florenckim” wyglo 
sił ks. Stanisław Kobyłecki.

Akademja była urozmaicona śpie­
wami, na które złożyły się kantata 
k i czci św. 'Jozafata, którą w ykon-ł 
chór księży konwiktorów pod kierów 
pictwem ks. J. Bekera oraz śpiewy z 
liturgji kościoła wschodniego, które 
odtworzył chór Alumnów z Instytutu 
Misyjnego.

Na zakończenie przemówił najdo­
stojniejszy arcypasterz wskazując r:a

tainych przez księży polskich, którzy 
z pośród m isjonarzy innych narodowo 
śc' m ogą najwięcej się przyczynić do 
pojednania kościołów' wschodnich 
Stolicą Apostolską.

Wspomnieć należy, że na lubelskim 
uniwersytecie istnieje specjalna sek­
cja  nauk orjentalnych, oraz Koło Ba­
dań Naukowych nad Kościołami 
Wschodniemi, których zadaniem jest 
pogłębienie nauk teologicznych, wscho 
dr ich wśród Księży Studentów. O- 
fctenie znajdują "się już prawie we 
wszystkich diecezjach kraju byli człon 
kowie Koła Badań i przyczyniają się 
w wielkim stopniu do złagodzenia, ar.i 
rnozyj między prawosławnymi a kato 
likami, zwłaszcza na kresach wschod­
nich. Praca ich jest cicha i spokoj­
na. jednak bardzo pożyteczna, gdyż 
tylko w ten sposób może być przygo­
towany teren do przyszłej pracy mi­
syjnej na Wschodzie.
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I PRZEW ROTÓW  NA UKRAINIE

Nie mogliśmy oczu napaść tym rozkosznym w ido­
kiem, który się roztaczał przed nami.

W  środku obszernego placu, na znacznem pod­
wyższeniu, wznosił się ołtarz połowy, spow ity w  nie­
pokalaną biel, narodowe kartnazyny i zieleń, symbol 
nadziei. Orły polskie dopełniały reszty dekoracji. Opo­
dal stała mównica.

Wtem. tuż' przy ołtarzu, jakby z pod ziemi w y - 
kwitły trzy sztandary w  majestat lat przybrane. Jak 
głowa starca siwizna, tak one, znamieniem czasu przy­
strojone. Spłowiałe ich barwy szacunek wzbudzały.

Pierw szy z nich, najsędziwszy dziad dziadów, pa­
mięta! Naczelnika, co dał Polsce Racławic triumf. 
Drugi rdzą Listopada zbroczony. Trzeci —  to godło 
tragedji 63-go roku.

Skąd się one wzięły, te szacowne relikwje narodu, 
nikt chyba z obecnych nie wiedział, nikt się nawet nie 
pytał o to.

Dziatwa kresowa z dawien dawna przywykła 
w milczeniu święcić triumfy i bóle narodu, w milcze­
niu nieść mu ofiarę.

Nikt nie wiedział skąd się w zięły  te sztandary, 
lecz zrozumieli odrazu w szyscy  obecni, że one, te nie­
me świadki minionych bojów  o wolność, nawiązują 
dziś tradycję między tem co było, co jest i co ma być

w przyszłości. One brały cichą przysięgę serc od 
wszystkich obecnych, że tej:

Jedynej, W ymarzonej, W yśnionej, z krw aw icy oj­
ców  i dziadów powstałej, służyć będą do ostatniego 
tchnienia, do ostatniej krwi kropelki.

One były w tej chwili usosobieniem pojęcia: „Od 
morza, do m orza!1 i w ięcej jeszcze, przypomnieniem 
tych, którzy sławę imienia polskiego hen za ocean po­
nieśli, lub których nędza i niedostatek' z kraju rodzin­
nego za morza wygnały.

Skąd się wzięły, nikt nie pytał. Później słyszałam, 
że święte te relikwje nasze były  przedmiotem usilnych 
poszukiwań rządów carskich, zwłaszcza za czasów  
panowania Aleksandra III.

Tajemnicy ich ukrycia strzeżono zazdrośnie z po­
kolenia w pokolenie i ustrzeżono przed czujnością 
w rogów .

W  każdym razie, cześć tym, którzy w  tak odpo­
wiedniej chwili stawili te sztandary przed oczy dziat­
w y kresowej, przypominając, tem, jej powinność dzie­
jową.

Karmazynowy ołtarz połow y i mównicę barwnym 
wieńcem oplotły szkoły, harcerze, Polski Komitet W y ­
konawczy na Rusi, Macierz Polska, Polskie Tow arzy­
stwo Gimnastyczne czyli Sokół, organizacje robotni­
cze i rzemieślnicze, ochrony, Koło Kobiet, duchowień­
stwo. Dalej przedstawiciele fobryk i przedsiębiorstw 
polskich, wszystko to wszystko, stanęło do apelu, mi­
mo ciężkich warunków klimatycznych i komunikacyj­
nych, stanęło w  największym porządku, choć nikt nie 
pilnował, nikt nie rozkazywał. Każdy przychodził, zaj­
mował miejsce w  skupieniu i z powagą należną tak 
wzniosłej uroczystości.

Jakoż orkiestra zaintonowała hymn „B oże coś

Polskę". W ielotysięczne tłumy podjęły go z zapałem 
i nie mury, ale obłoki zatrzęsły się na ten rzewny, bła­
galny głos ludności polskiej, której przez tyie lat nie 
było wolno modlić się publicznie „O jców  mową!"...

A tani, przed ołtarzem, kapłan sprawował już naj­
świętszą Ofiarę.

Z serc wrzuszonych rw ały się w niebo modły 
błagania i dziękczynienia zarazem.

Następnie kapłan w ygłosił krótkie, lecz rzewne 
a wzniosłe słowa. Potem w itały nas delegacje różnych 
narodowości i ugrupowań, a w ięc: Rosjanie, Ukraińcy, 
Gruzini, żydzi nawet.

Na zakończenie odśpiewano „R otę" i jeszcze par? 
pieśni narodowych.

Z serc wzruszonych rwały się w  niebo modły 
szenia, dusza z wdzięczności rwała się do Boga, a mi­
mo wszystko chwilami zdawało mi się, że to sen 
tylko.

Tak w ięc wszystko zdawało się jaknajlepiej, było 
przepromienione błogą nadzieją odrodzenia się, w zm oc­
nienia, zbratania uciśnionych dotychczas ludów.

W iosna przyrody jakby sprzymierzała się z w io­
sną ducha' rozwijającego pierwsze pędy sw obody na 
zmurszałej niwie „sam odzierżawia".

Dusze spragnione swobodniejszych w zlotów , rwa>- 
ły  się ku sioncu wolności, niestety, kruki rewolucji 
miały je przyćm ić w  zaraniu.

IX. SMUTNA RZECZYWISTOŚĆ
* ?

Blask pierwszych tygodni upajającej wolności za­
czynał się przyćm iewać, zmierzch nadciągał.

(C. d. n.)
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GOSPODARCZE

T yton iow e bolączki
JAK MONOPOL TYTONIOWY WYKUPUJE TYTOŃ PLANTATORÓW

Nieracjonalne metody, stosowa 
ne Przy wykupie tytoniu przez 
polski Monopol Tytoniow y, w y ­
woływał ogromne rozgoryczenie 
Wśród plantatorów tytoniu.

Przedewszystkiem plantatorzy 
dostali zawiadomienie o obo­
wiązkowym terminie dostawy 
Wyprodukowanego tytoniu dopie- 
r° na dwa tygodnie przed w yku­
pem i z tego powodu nie w szy ­
scy mogli należycie przygotow ać 
tytoń do zdania Monopolowi, t. j. 
Posegregować odpowiednio i po­
wiązać. Następnie, urzędy mono­
polowe podały do wiadomości 
Plantatorów tytoniu warunki i 
Wymogi monopolowe, dotyczące 
ceny wykupowej, klasyfikacji i 
dostawy dopiero na trzy tygod- 
nle przed w yznaczonym  w yku­
pem czyli nie dano plantatorom 
Piożności odpowiedniego przygo­
towania się do w ym ogów  Mono- 
Polu podczas okresu prowadzenia 
Plantacyj.

Samo przejmowanie tytoniu od 
Plantatorów przez komisje w y - 
kupowe odbyw a się nieprawidło­
wo.

Tytoń I-ej klasy wykupuje się 
w klasie Ii-ej, klasy III także w  
klasie Ii-ej i odwrotnie.

Robione są potrącenia z wagi 
ogólnej na wilgotność od 2 proc. 
do 50 proc., lecz tylko na oko, 
bez żadnego badania rzeczyw i­
stego stanu wilgotności. Czyni 
się też potrącenia z ogólnej wagi 
za ogonki przy liściach, mimo, że 
tego nie przewidują warunki o
Wykupie.

Dodać tu należy, że obrzyna­
ne ogonków szkodzi 
Pfzy fermentacji.

wykupu tytoń źle posegregowa­
ny, lub nie związany w  papusze, 
to jest to wina urzędów mono­
polu, a nie plantatora, ponieważ 
urzędy monopolowe powinny za­
wczasu pouczyć i dopilnować 
plantatora, by wyprodkukowany 
surowiec odpowiednio był przy­
gotowany do wykupu.

Taka gospodarka nie może 
w pływ ać dodatnio na plantato­
rów i dawać odpowiednich w y ­
ników dla monopolu.

Źadeń d obry  rolnik nie będzie 
ry zy k ow a ć sw ej p racy  i pienię­
dzy, b y  potem  w szystk o  to p o ­
szło na marne, w  rezultacie nie­
spraw iedliw ej polityki urzędów  
m onopolu ty ton iow ego i niefa­
ch ow ego kierow nictw a.

Jeżeli tak dalej pójdzie, to 
znaczna część  najlepszych plan­
tatorów  odpadnie, nie chcąc na­
rażać się na pow ażne straty i 
szykany.

S. M.

Badanie celowości
B U D O W A  SIECI E L E W A T O R Ó W  Z B O Ż O W Y C H

surowcowi

(ty
Mniejsze, lecz treściwe liście

vwierzchołkowate) zawierające 
bezwzględnie większy procent 
nikotyny, zalicza się do klasy II, 
a środkowe liście większe, lecz 
mniej treściwe i zawierające 
mniej nikotyny, zalicza się do 
masy I-ej.

Przy wagach urzędują prze­
ważnie ludzie nie orientujący się 
' v klasyfikacji surowca i w yda- 
■D orzeczenia co do procentu wil- 
s °ci, jak również co do jakości 
^toniu ,.na oko“ —  nie badając 
SzczegóIowo złożonej na wadze 
tmuii tytoniu i nie segregując jej 
Według przepisów.

Cały wykup przeprowadza się 
W ten sposób, że odnosi się w ra- 
^enie, iż komisje dążą tylko do 
®2o, aby w  jednym dniu wyku- 

ÓR iaknajwuększą ilość surowca, 
llle zaś, by surowiec ten spra­
wiedliwie oszacow ać i zaliczyć 
n° odpowiedniej klasy.

Jeżeli plantator przynosi do

W  związku z dyskusją 
mat oferty am erykańskiej 
inw estycyjnej M ac D onald  
C orporation , w  sprawie bu dow y 
sieci e lew atorów  zb ożow y ch  w  R oi 
sce, p o in form ow an o  nas( że w  chwi 
li obecn ej sprawa ta nie m oże być 
rozstrzygnięta, nim czynniki rządo­
w e nie zbadają sprawy, czy  b u d o ­
wa elew atorów  zb ożow y ch , przesą­
dzająca w  pew nym  kierunku roz ­
w ó j sprawy polityki rolnej pań­
stwa, jest ekonom iczn  e uzasadn io­
na.

Zbadaniem tej sprawy, która sta 
n ow i pierw szy etap p od jęcia  ro k o ­
w ań z oferentam i zagranicznemu, 
zajm ą się w  najbliższym  czasie za n 
teresow ane resorty rządow e. Z'arów 
n o  P aństw ow y Bank R olny , jak  I 
M inisterstw o R olnictw a, M inister­
stwo R e fo rm  R oln ych , ! M inister­
stw o Przem ysłu  i H andlu oraz M i­
nisterstwo Skarbu będą musiały u-

na te- zgodnie poglądy  te co  d o  tego kapi 
firm y talnego zagadnienia, czy ewentual- 
Baltic ne inw estow anie znacznych  środ ­

k ów  na bu dow ę elew atorów  posia ­
da zdrow e podstaw y ekonom iczne.

D op iero  p o  ewentualnem  prze­
s ą d z e n i tej sprawy w  sensie p o zy ­
tyw nym  pow ołan e w ładze przystą­
pią do zbadania szczeg ó łow ego  o - 
feriy  am erykańskiej i innych, które 
w płynęły w  związku z projektam i 
bu dow y elew atorów  zb ożow ych . — 
Press.

N aogół spadek
K U R S Y  P O L S K IC H  P O Ż Y C Z E K  N A  G IE Ł D A C H  Z A G R A ­

N IC Z N Y C H

Kurs polskich pożyczek  w  pierw  po kursie 67.13  proc. nom inału, w 
sj.ym tygodniu listopada w  stosun- 1 następnym jednak spadła do 64.63 
ku do ostatnich tygodni październi proc. nominału.

Skłati Fcitsr
i wyrobów futrzanych

1 .  p @ T i y ^ i
W a r s z a w a  Ś-to  J a r s k a  3 9  m. 1 7  ( w  p o d w ó r ju  

na lewo l l - e  p iętro) ,  l e i ,  1 9 1 - 5 4
poleca wszelkie gatunki futer naj­
taniej. Ceny hurtowe. Na żądanie 

udzielamy kredytu.

BACZ N OS C!
Szanowni Państwo najuprzejmiej pro­
szę sprawdzić najlepsze pączki z kon­
fiturą wiśniową 6 za złoty. Herbatniki 
najrozmaitsze gatunki, pierniki na 
choinkę na miodzie. Przyjmuję ob- 
stalunki na wszystld* wyroby cukier 
nicze wykonuję jak najsumienniej.

Polecam się łaskawym względom.
Niecała 4 (w podwórzu na lewo) 

telefon 715-72
F .  B i l s k i 1787
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G I E Ł D / *

W A L U T Y

Na wezorajszem zebraniu giełdy
walutowo - dewizowej w Warszawie 
Obroty były bardzo małe przy tendan 
ej 1 dość słabej. Polarem gotówkowym 
obracano po kursie 8.01 : wyn’ ata te­
legraficzna na New York kabel — 
P.921.

D E W IZ Y
Bruksela 124.84; Gdańsk 173.32: 

Amsterdam 358.07; Londyn 43.31 % ; 
New York 8.912; Parvż 35.04% ; Pra 
ga 20.44; Zurych 172.77: Wiedeń
125.54; Modjolan 40.70. W obrotach 
międzybankowych dewizy na Berlin 
2 12 .66 ; w obrotach pozagiełdowym do 
larem gotówkowym obracano po kur 
sio 8.90% i- Kubel zlotv 4.74; rubel 
srebrny 1.87, bilon 0.87, czerwoniec 
4.00.

AKCJE
Na rynku akcyjnym tendencja by 

ta słabsza przy nieco mniejszych o- 
lyrotach. Notowano: B. Polski 16u: 
Pole Potasowe 80; Siła i Światło 00 : 
Cukier 30, Firlej 24; Węgiel 40, Mo­
drzę jów  1 1 % ; Ostrowieckie 50; Sta­
rachowice 1514— 15% .

PAPIERY PROCENTOWE
W  grupie papierów procentowych 

zarówno państwowych jak i prywat­
nych obroty były średnie przy tenden 
cji niejednolitej. Notowano: 4 proc. 
poż. inwest. 101; 5 proc. poź. dolaro­
wa 56; 3 proc. poż. budowlana 50; 
5 proc. konwersyjna 5 0 5  proc. 
kolejowa 46.75; 10 proc. kolejowa
104— 104%, 8 proc. oblig. B. G. K
23; 7 proc. listy ziemskie dolarowe 
7 6 % ; 4%  proc, listy ziemskie
53% ; 4%  proc. listy m. W arszawy 
9 4 % ; 5 proc. m. W arszawy 58; 3 
proc. m. W arszawy 73% — 723h : 8
rroc. m. Kalisza 65; 8 proc m. Piotr 
kowa 65 % ; 10  proc. m. Siedlce 78% . 
Próbne tranzakeje, nic notowane po- 
życzką inwest. serjow ą po 105.

ZBO ŻE
Na wezorajszem ze^ an iu  giełdy 

zbożowo - towarowej w W arszawie o 
brotS były małe przy usnosobieniu 
snokojnem. Notowano za 100 kgflip.ą 
rvtet. r-qgon W arszawa: żyto 19% —  
19®ł.iJ pszenica 2 7 % —23% , owies jed 

I uolity 21— 93: ie-m iieii na Pasze H'
| -20. browarny 24% —26, roaka pszen 
j -,h luks. 00 "O. -PO 50._.0ń ęvtn'
' — 36: otręby pszenne szale 16— 17- 
b-ędnic ' 4 — *5:  żytnie 11— 11% : ku 
by Inian-' 28 .80 rzepa ko”  <> °9 ° l  - 

ri-nch polny jadalny 27— 30: ,,Vicfo 
ria” 8,2? -88: koniczyna czerwona 180 
—220; koniczyna biula 800—400.

ka zw yżkow ał, w tygodniu zaś i o —  
15 listopada nieco spadł.

8 proc. pożyczka dolarow a 1925 
roku, m ajaca za miesiąc p aźd zier­
nik kurs przeciętny 82.95 proc. n o ­
minału w  pierw szym  tygódniu  li­
stopada miała, kurs 87.50 proc. n o ­
minału, w drugim  zaś n ieco spadła 
na 85 50 proc. nominatu.

7 proc. pożyczka stabilizacyjna 
T027  roku, m ająca kurs przeciętny 
za październik rów n y 77-89 proc 
nominału, w  pierw szym  tygodniu  li 
stopada miała kurs 79  38  proc. n o ­
minału, zaś w tygodniu  następnym 
kurs obniżył się do  76.94 proc. n o ­
minału.

6 proc. pożyczka dolarow a 1920 
roku, m ająca kurs za październik 
66 65 proc. nom inału, w pierwszym  
tygodniu listopada kształtowała się 
po kursie 69.25 proc. nom inału, w 
tygodniu zaś 10  —  15  listopada 
spadla na kursie d o  66.50 proc. n o ­
minału.

7 proc. pożyczka m. st. W a rsza ­
wy 1928  roku. m ająca październi­
kow y kurs 63 29 proc. nominału, 
w pierw szym  tygodniu listopada o- 
siągnęła kurs 66 00 proc. nominału, 
w drugim  tygodniu  jednak obniżyła 
kurs do 64.13  proc. nominału.

7 proa. pożyczka Górnośląska 
19 28 . m ająca kurs za październik 
59  50 proc. nom inału, w  pierwszym  
tygodniu listopada kształtowała się

Dane pow yższe odnoszą się do 
giełdy pieniężnej w N ew -Y ork u .— 
Spadek na kursie należy tłum aczyć 
ogólnym  spadkiem walorów, eu ro ­
pejskich na giełdzie w N ew -Jorku, 
szczególn ie papierów  niemieckich.

D la orjen tacji podajem y kursy 
7 proc. pożyczki stabilizacyjnej na 
innych giełdach. Jak było pow yżej, 
w tygodniu  10  —  15  listopada na 
giełdzie N ew  Torku kurs tej pożycz 
ki dał przeciętną tygodniow ą 76.38 
proc. nominału. Kurs w Londynie 
w tym tygodniu  kształtował się 
przeciętnie 82,18  proc. nominału,* 
w Paryżu  91.00  proc. nominału.

W idzim y, że n ajw yżej notow ana 
była ta pożyczka w  Paryżu.

K urs tejże pożyczki na giełdzie 
warszawskiej w tym tygo^ iu 
kształtow ał się 82.94 proc. n o r  
tu.

Półroczm pitenty
Świadectwa przem ysłow e dla hur­

tow ni soli

W  związku z w ejściem  w życie 
od 1 lipca 1 0 3 1  r. rozporządzenia 
o w oln ych  składach soli, Izba, P rze­
m ysłow o - H andlow a w W arsza­
wie zw róciła  się do M inisterstwa 
Skarbu z w nioskiem  o zezw olenie 
hurtow niom  i składom  soli na naiby 
wanie p ó łroczn ych  świadectw  prze ­
m ysłow ych  z m ocą obow iązu jącą 
od 1 stycznia do 1 lipca 19 3 1  r.

brzuszne
lecznicze
najnowszych
fasonów

Pasy 
Pasy
Pończochy

gumowe
Maski

polecają

Szober
i S z y m c z y k
W W AR SZAW IE 
ul. Ks. Skorupki rćg Marszałkowsk 

Tel. 306-43. 1852

O zd o by Choinkowe
W kompletach bogato i wspaniale 
asortow. Cena kompl „A ” zł. 7,75 
„EXTRA" zł 9,75 „LUX”  zł. 12,75 
(wraz z opak. w pudełku dykt. oraz 
kosztami przesyłki) wysyłamy bez 
zadatku pocztą za zaliczoniem, Do 
każdych i o  kompletów dodajemy 1 

komplet gratis.
Adresujcie natychmiast: 

Fabryka Ozdób Cho-n*o\uych 
MORAWSKI i SIYM AKOW Iir,

Warszawa, Elektoralna 31. tel.412-99. 
S p rzed !*  itrt sl czna na mlejKU 

oraz pl. M ro w ń l 1 2
1843

Pól miliarda
Wynoszą państwowe długi 

wewnętrzne

Ogółem państw, długi wewnętrzne 
oprocentowane wynoszą 508.551.66 L 
zł. z czego na dług emisyjny przypa­
da 371.174.328 i na dług wobec Banku 
Gospodarstwa K rajow ego w 7 i 3 
proc. obligacjach hipotecznych tego 
Banku 137.232.113 zł.

Zadłużenie bezprocentowe wynosi 
145.220 zł. Koszty całej obsługi zad" >. 
żerna wewnętrznego za rok skarbowy 
1930/31 v,ynoszą 46.418.250 zł.

8 9

K  © 3 <3 I Q

DIANA
CHMBEŁSm 1 3

99

tel. 36-10 i sala 505-80 czynne od 
8-ej r, do 10  w. Czwartek łaźnie 

dla pań

Duży Wybór Mebli
Ceny niskla zachęcają kaźdaąa kupująoąa 
Polecam y całe komplety: sypialnie, 
stołowe, gabinety, salony, jak rów­
nież pojedyn cze sztuki, szafy, b ry - 
stołki bieliżniarki, kredensy, stoły 
łóżka, krzesła oraz najnowszej kon­
strukcji: tapczany, otomany i kozetki, 
Sprzedajem y na spłaty na warun­

kach najdogodniejszych. i756a

W .  P I® 1 r© i» 3 ę 3  i  S - k a
S W PO LN A 15 )w podwórzu)

SKŁAD FUTER
PRACOWNIA NA MIEJSCU

I.  P I L C Z E f !
BIELAŃSKA 19. TELEFON 251-07 
Ostatnie modele z Paryża i Wiednia

CENY ŚCIŚLE HURTOWE 
D O G O D N E WA R UNK I

H U R T .  D E T A L .

Obuwie ortopedyczne
na wadliwa i chors nogi najtaniej a 
technicznie najlepiej dopasowuje zna­

ny praktyk S T . C Ł S iW A C K I  
P i ^ i e n a  1 5  i»  n * . C  (róg Moko- 
o\v3kiej) z podwórza. 1804

S K & A S  FaSTEK
i w yr o b ó w f u t r z a n y c h

EJ. P i l © M l i 8
Warszawa, Nalewki 41 m, 3, Tel, 2D3-b6
posiada gotowe futra w wielkim 

wyborze
PO CENACH PRZYSTĘPNYCH

S W a i t @ & Y f T i S i
m ilionie, jesiony, ko aplety oraz po­
jedyncze sztuki poleca G R O S E S K 1  

Z ł o t a  S 6 .  t e l .  1 1 3 - 9 4



27. XI. 1930. Nr 328

Mnhln S-piaMe, W «® ». »1 °' 
lYi c L! G n" L  s*afv. blcdlźitlarka,

kredensy ito ły , krzesła, 
otomany, tapczany, kozetki i . me 
meble tylko sumiennej oboty. W y- 
koranie punktualne. Ceny niskie 

gotówką, ratami dogodnie.
S Ł  M y ś l i b o r s K '

H oża 21 magazyn podwórze.

N A J T A N I E J

Przeróbki wg, najnowszych 
modeli, oraz reperacja futer 

i galanferjl
FARBUJE SYSTEME™ LIPSKIM

F. Maksymowicz
Marszałkowska 139 (w poowórzu)

Tel 34-0-77 
Ceay przystępna Warunki dogodna

N IE - K U P U J C I E  C I I T C P
dopók i nie obe'r^ycie l w i  
w i,fm le A .  i i U S t Ł r h t 2  
Sienklewlt z ł  3, par.er, tel. 337-78 
Pierwsze źródło palt .źrebakowych 
I innych po najniższych cenach. 

N ajdogodniejsze warunki.

WIECZt lE  PI ÓRA
najtaniej można nanyć i zrepero- 

wać w firmie 
KULIŃSKI I ZAJAC 

Nowy Świat 33 w podwórzu

GS Kf" E S  8 G  Najelegantsze palta futrzane modelowane
a r  w w  u  od Zł. 400 na s p l a . l i  d a  1 2  r a l c s .

* | f  K u ś K i g r z - R i e t i e l i s i a
przyjmuje obstalunki. przeróbki od zł. 50,— podług najnowszych 

modeli słynnych akademji 1931 r.

Kredyt «SI«a<sof ermSasm r%
40% taniej vr piacowni kuśnierskiej . p i O B T L "  

Dzielm 5 m. 34, tel. 245-31.
Stałym i odpowiedzialnym klijentom t e z  s a l f  !£kl> 

Wojskowym i urzędnikom d l l l y  r^llRTlt.

Tiuli! 1T̂włTûi3 -t?n3 łHnlli

P I E C E  S Z R f t J B E R A  r S I S
(  C H S  t ( r w a ł a .  f t e n s l r a k t J a  s t a l i  p i e r t n e t r n a a t !
a skutkiem tego SO %  o s z c i ę d n o l c l  opała w pc ównanla dr 
wszystkich pleców kaflowych, Sk n o C I  c o r o c i n y c j  r e . i a a i *  
k a w .  c i t Ł t y k a .  g w a r a n c j a ,  ( a n l o i i .  Przeszła W . O U
fcfcLiiltf w użyciu. Polecane i wypróbowane przez w szystka m iaisterztaz

> urzędy.
*'vner« zpk t «Vr<łt> eaikowltls r y n l  sVl w

K A R O L  S S S S J B 1 A
w V, kiszenie, ul Grójecka 33, teieioa Nr. 3iO-33.

Pracownią Bielizn
przyjmuje zamówienia. 

Wyprawy męskie, damskie i 
pościelowe— specjalność: ko­

szule męskie w komplecie. 
Pracownia egzystuje od 1894 r.

6 - C S K O W S K A
K e w y  f w l a t  2 2 4 0

i ł  . 5 0 0 ? ^  \ j  &
słuchawek; głośników, patefo- 
nów, aparatów radiowych, fo­
tograficznych, srebrzenie i od­
nawianie platerów, zakładanie 
anten. Ceny konkurencyjne. 
Wykonanie solidne, punktual­
ne. ® ? o S a y  „ F o r t u n  =4“  
W a r s ^ r .v ’n  5?dr .w f a  35r

t c . .  7 4 0 - 5 8  1750

R U T Y N O W A N A  nauczycielka- 
freblanka (starsza) błaga o pra­
cę na przychodnią. Oferty: War­
szawa Chmielna 94 m. 26.

1851

„MIESIĄC POMORZA”
fprzy Związku Obrony Kresów 

Zachodnich od dnia 16 listopada 
do 16 grudnia 1930 r.

Złóż ofiarę na eskadrę hydropla- 
nów i prace kulturalno - oświa­

towe na Pomorzu 
P. K. O. 8414

POSADY wolne dla tych, któ­
rzy ukończą kursy konduktorów 
kierowców autobusowych.

Tyszyński, Warszawa, Chmiel­
na 7. 1815

O B U W I E
D A M S K I E  Z ł .  1 9  

M Ę S K I E  7 | 3 7

najnowszych fasonów, gwarantowane 
własnego w yrobu, poleca pracownia 

oLuwia

WARSZAWA. DZIKA 9 m. 18
wprost bramy parter

Zakład SLOSARSICO-M ECliAftKZtiy
^  AKSZAW A, ul. Leszczyński 7s (P ow lili)

jr e u rd z e r y  przez długoletnlzl>  Wt t J  ł i l  Śł 
I IŁ C Ł Y  KZEMIOSŁ XX SA.L0JJ V 4 j  *

wykonuje: r Ef MY t CGIODI^M n I n J .U .l l l l  M i l i ­

tarne tćH cr.y , ta .i it.ac!?. ła la z ja  i o k a d )  d a a  iis s  

• traw!, tudzież wizallds ra^ ąm j)

€® 3« M m trn m
[ lu s t r o w a n y  ty g o d n ik  k a to lic K O -s p o łe cz n y

jest najlańszen pismem ilustrowanem w  Polsce
C O f f  N i e d z i e l n y  redagowany jest w duehn szcza'za katolle’ 
kim, a artykuły jego omawiają całokształt życia katolickiego. Ilu"
Etracje za świata katolickiego i życia społecznego wykonana są 

pierwszorzędną techniką rotograwurową. 
rrzedpłata kwartalnie złotych 2.40, miesięczna 80 groszy ■ rj 

numer pojedyóczy 20 groszy.
GOŚCIA NIEDZIELNEGO* należy żądać przy każdym kościele kat 

i u sprzedawców gazet.
Numery okazowe wysyła bezpłatnie administracja w Katowicach 

ul Marsz. Piłsudskiego 58.
Mieszkańcom miasta stoł. Warszawy 1 okolicy, podajemy uprzejmi^ 
do łasica wej wiadomości, iż gen. przedstawicielstwo i skład główny 
.GOŚCIA NIEDZIELNEGO* na Warszawę 1 okolicę znajduje si9

w CENTRALI PISM KATOLICKICH

. K R O NI K A  R O D Z I N N A ” w Warszawie, Podwala 4  tel. 15-95.
lam ze można otrzj mać numery okazowe ł zamawiać , Gościa Nie­

dzielnego* w prenumeracie miesięcznej i kwartalnej.

W y s z ł a  z d r u k u  k s i ą ż k a  p. f.

n u s iP A sm sT W O  m ie js k ie
(PAMIĘTNIK KURSU DUSZPASTERSKIEGO  
w W AR SZAW IE 4 - 8  LISTOPADA 1929 ROK)

stron 306. Cena 8.50 zł.
T R E Ś Ć :  Część I Zagadnienia ogólne.

„ II Praca duszpasterska w Kościele. 
m III Praca w parafji poza Kościołem .
„ IV Kwesfje specjalne i duszpasterstwo stanowe.

Zamawiać można we wszystkich księgarniach
lub

w KSIĘGARNI PRZEGLĄDU KATOLICKIEGO
W a r s z a w a ,  K r a k o w s k i e  P r z e d m i e ś ć  te Nr .  71

M l  !3 i  i  Bo 29 iiiiaslpyUH 1—3 E- JiAjj - B ■  : kredytu udziela tylko

To »m. Popierania Wyiwi PsSsk.
Nadzwyczajny wybór kom pletów oraz pojedyńczvch kredensów, szaf 
lustrzanych, stołów, otoman, tapczanów, kozetek foteli klubowych i t. p.

Uwaga! A?4.‘j 3  l e M n o l l i H s b l e  ć!3* 
vis-a-vis dworca za Poznańską.

C e n y  b e z k o n k u r e n c y j n e ,  p r o s i  rptf s p r a w  d z i ć -

K.ia .;iec Mę<ód

WŁ. GODLEWSKI
Warszawa Nowog.odzka Nr. 11 m. 12, 
teL x06-61. Przyjm uje w szelki" obwta- 
hmłr z  własnych i powierzonych ma- 

terjałów. C e-,/ przystępne.

P A S f
l e e n i j t e  i 
nszczoplajiiB

( SUMC JTE
p o i c z o c h y  
na ż y l a k i

ó » i“ °  W, Laclnwisza
W arszaw a, l a u n t n f ń i  1 ? 3 , p ierw sza piętra  

CENY PRYYSYEPN£

P I " ;  BWE , kam izelki, swe­
try, pończochy, 

skarpetki, rękawiczki sprzeda­
je  najtaniej Skład Fabryczny

I .  R E I N F E Ł D A  |
Ual« vkl 1 0  róg S w lę ta lw s ilc j j 

I— — —

Nowa fascynująca powieść

Józefa Watra-Przewlockiegi

M E ^ I C A N  A
Stron 239. Cena 8.50 zł. 

Skład główny w Warszawie

Tsięgarnia 
Przagladu Katolickiego

K r a k .  P n e d m .  71

Uli

B a ln s fra tty  g
schody, okna, ko 
lumny roboty ślu­
sarskie po ccn acł 
konkurencyjnych 

solidnie i.ykoayw i
J .  K R Y e i Ł L .
Redutowa 10, tel. 53-18.

m e b l e :
Solidne najtaniej. W ybór wdeOd; Sy­
pialnie, j idalnie, grbinety. Kredensy, 
b oły, krzesła. Otoma ly , tapczan,, 
lozetki. BrystoHri, okazyjne salony 
3 komplety klubowe. G otów ki, ra tu a ’. 

i “r g o A «  w. J tm k i.

„FLORYDA"
Chmielna Nr. 41. róg .ara dkowNru,

Kuśnierz
poleca na sezon 
zimowy najnowsze 
m odele nalt futrza­

nych oraz przyjmuje wszelkie roboty  
w chodzące w zakres kuśnierstwa 
z v łasnych i pow ierzonych futer

Geny przystępne. Warunki dogodne.
WARSZAWA; DŁUGA 25 m. 11

l - s z e  p i ą t r o
U W Ą G A : Na żądanie wykonuje tię 
zamówienia w przeciągu 48 godzin

i t a ® c z a ?:y «
NOW OCZESNE

kozetki, otomany, m eble klu­
bowe skórą kryte, s o l 'd ie  na 
włosiu, nowe 1 rg k B sy jL J ii 

"■ poleca — — ——
Fabryczna WytwónC Habli Klujowycl. 

O K 3 ' r1 A K l  3 S T E L A C H
W A R SZA W A , D ŁUGA 20 TEL. 341-40 

(dawn!ej W spólna 15). 
Solidnym udzielam y kredytu

1840

WOJ. POMORSKIE

ODOLANÓW

POWÓDŹ. —  Z powodu dtugoirwa 
1/c h  deszczom wystąpienia z brzegó— 
rzeki Baryczy i niżej położone okoli­
ce miasta są zalane.

Ucierpiał mianowicie młyr. p. 
Szorskiej, do którego dostań się moż 
na tylko łodzią.

G D Y N IA  i
N O W E  DŹW IGI. —  Firm a Gie* 

che rozpoczęć a, v Gdyni na nadbrzeżu 
Śląskiem montaż pierwszego T-tono 
wejro dźwigu bramowego d l i  węgla 
W os,.atnch dniach rozpoczął pracę 
d.'~wig mostowy- dla rud, narazio bez 
zasobnika, który będzie gotów w  lu­
tym roku przyszłego. Nośność tźwi 
gu wynosi 12 ton. W ybudowała g j  
huta „Z goda” z Górnego Śląska.

W  sprawie obalonego przez hura­
gan dźwigi: mostowego nr. 2 w  Gdv.ii 
stwierdzono, że siła wiadru osiągnęła 
nr aksyme.inv stopień 1 2 , co pow iduje 
ciśnienie na 1  metr kw, 22? kg;, i wy­
żej. W ytrzym ałość dźwigu była obli 
czone na ciśnienie 150 kg. ne 1 metr 
kwiadratowy.

Nowe dźwigi gd yń sk i: mają odpor 
ność ponad 200 kg. na 1 m. kw, Do­
dać należy, że wywrócony dźwig zdą­
żył przez i  lata pracy prawie całki*- 
wicie zamortyzował się.

BU CH  W  PORCIE. —  W  drugiej 
dekadzie listopada r. b. weszło do por 
tu 67 statków Dojemności 55.660 ton, 
a wyszTo 59 statków poj 43.045 t. 
Ładownych statków na wejściu było 
18. na w yjściu 52. Przynależność 
prtństwowa statków była następują­
ca : 25 szwedzkich, 11 niemieckich, 9 
polskich, po 5 łotewskich i norweskich, 
po 2 angielskie, duńskie, gdańskie i 
po 1  fiński, estoński, litewski, franca 
ski, amerykański i czechosłowacki

O STRYŃ  (pomorski!
DOSZCZĘTNE SPŁO N IĘC IE  

KOŚCIOŁA. —  W  Ostryniu (pow. 
szczuczyński) we wnętrzu nowo w y­
budowanego kościoła z nieustalonej do 
tąd przyczyny wybuchł pożar. Po -i 
mo natychmiastowej akcji ratunko­
wej, z którą pośpieszyła cała ludność 
n iejscowa, kościół spłonął doszczętnie.

W A R L U B IE
O S TA T N I ŻYD. —  W  ostałnim 

czasie żyd He-mann, który posiadał 
tu nieruchomość, sprzedał ją  i w y­
prowadził się do Gdańska. Tak wiec 
wieś pozbyła się rasy semickiej, a z 
obcych zamieszkuje ją  jeszcze tylko 
k lku Niemców.

G R U D ZIĄD Z
P O S T E R U N K O W Y  W Y R A T O ­

W A Ł  DZIECKO. —  Przy ul. Groblo 
wrej wpadł do Trynki 3 i pół letni 
chłopczyk Grzegorz Roehr. Woda za 
niosła dziecko aż pod młyn Rosanow 
skiego, gdzie je  wyratował pesterur 
knwy policji, Różański i po 20 minu­
tach doprowadził do przytomności.

WOJ. ŁÓDZKIE

LODŹ

A R E S Z T O W A N IE  KO M U N I­
STÓW. —  Od pewnego -zasu władze 
polityczne w  Łodzi otrzymywały po­
ufne wiadomości, że w  mieszkania 
P.uclili F iglarz przy ul. Kilińskiego 
36/38, mieści się t. zw. tecunika par 
tyjna komunistycznej partji zachod­
niej Ukrainy, przyczem koncentruje 
s:ę tam cała praca propagandy koinu 
nistyczrej Dom otoczony został sil­
nym oddz.ałem policji, która niespo­
dzianie wkroczyła do mieszkania F i­
glarzów.

W  czasie rewizji znaleziono w  miesz 
l aniu obfity  m aterjał kompromitują­
cy w postaci 10.000 oaezw Komuni­
stycznych w  jeżyku ukraińskim, oraz 
GO ciu metalowych płyt stereotypo­
wych, na których ode-w y te zustały 
odbite.
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O d  strony rodziców
NA MARGINESIE POLITYKI SZKOLNEJ

natychm iast

Z  f l f N O  - T F  A T R .O W
Kino - Teatr H O LLYW O O D ” 

„Kobiety z przeszłością
Autor tego tytułu jest ponurym  

dow cipnisiem . W  film ie kobiety
owszem  są, truano ukryw ać, ale tej 
przeszłości ze stuśw iecow ą żarów ką

N aw iązując do artykułów  p. R. 1 nie jest w stanie natychm iast się uczni otrzym afo p rom oc je  do kla- 
^ ystrzyńskiego w  Nr. 300  z dn. 1 ! dostosow ać, : sy następnej, a z matematyki w  tej
k nt. i p. K. K iersnow skiego w Nr. I e) jeśli poch odzą  od nauczycie- że klasie tylko 40 proc. uczni ma byś' nie znalazł. W ięc  jak blagow ać
?i,i z dn. 13  b. m., mam wrażenie, li - urzędników , którzy faktycznie stopnie dostateczne. C óż to zn aczy?! to ju ż przynajm niej na jaikiś

są oni na błędnej drodze w d o - nie są nauczycielam i, bow iem  sami T o  znaczy, że nauczyciel z historji
c «ekaniu przyczyn pow odu jących  n iczeęo nie uczą. a tylko ..zadają*’ albo jest pobłażliw ym , albo praw-
kolizję m iędzy szkolą a rodzicam i. ; następnie, gotow e nauczone w do aziwym  dobrym  fach ow cem , a nau-
krobec tego pragnąłbym  w yjaśnić m u. łaskawie oceniają w edług swe- czyciel z matematyki albo nie umie

czem , w edług m ego zdania, tkwi go ..widzi mi się*’. I wykładać i zainteresować, albo nie
klgska m oralna i m aterjalna (gdyż T o  j est nasza klęska, to jest na ma zaufania i autorytetu u uczni, 

naukę d rogo  się płaci) dla dzie- sza udręka i z tern w alczyć pow in - albo sam nie wie, czego  chce 
i ich rodziców . ny w ładze szkolne, przełożeni, nau

Dział lekarsiU

C M

Przedew szystkiem  każdy nauczy

na jaikis cie­
kawszy temat. P ozatem  m im o n aj­
lepszych chęci nie m ogłem  zrozu ­
mieć o co  w łaściw ie ch od zi. A k to ­
rzy zapom ocą napisów  kom unikują 
sobie i nam rozm aite rzeczy, co  ni 
komu jednak nie trafia do przek o­
nania. W  pew nem  m iejscu B a rb a ­
ra Kent pow iada: ,,a leraz pokażę

K
Zgadzam się najzupełniej z p czyciele i rodzice j  c'e  ̂ w ' n!en nareszcie sobie uświadn oaństwu now y taniec fik  - m ik“ ;

iersnowskim , iż stała ze strony na "Mojem zdaniem, niedostateczne ze dzieci chodzą do szkoły nie przyjaciele stanowczo je j to odra-
,!« y c ie ia  ocena postępów  ucznia w yniki' pracy dzieci naszvCh. wy-1 P° to. żeby tylko otrzym ać od nau- j dzają. w obec tego pada zem dlona 
jest niezbędną, zarów no dla same- rażone w ocenach  nauczycieli, nie- czyciela ocenę w iedzy w ykutej w czego  i autorom  film u życzym y.
R° ucznia, jak i dla nauczyciela i koniecznie świadczą tylko o poste- dom u i me po to rów nież, żeby na Sytuację ratuje nadprogram ow a 
Rodziców, nawet niezależnie od te- pach i zdolnościach  uczni. —  są uczyciel wpajał w m ego sw oje  po- rewja, która dzięki zaangażow aniu
80. w  ja k .e j fot mie będzie ona w v one często doskonałem  =wiadect- 
r"iżoną, byleby form a ta me była wetT, pracy nauczyciela, n p .:

tak powiem , elastyczną, a ocen i W  niższej klasie qo proc. uczni 
nauczyciela natychm iast zakom uni- TOa z iakiegoś przedmiotu stopnie 
kowaną uczniowi i rodzicom , dla dostateczne i otrzym uje prom ocje. 
’ cb orjentacji. a na drugi rok m następnej klasie

P raw d ziw e zło bynajm niej n.e odrazu w pierwszym  kwartale, z

plądy i przekonania, lecz po to, że- P rokopiaków ny. H einricha i K o ­
by się w  szkole a nie w dom u cze­
goś nauczyć i żeby pod fach ow ą o- 
pieką i kierownictwem  rozw inąć ra 
cjonalnie sw oje indyw idualne zdol­
ności.

N ie wolno wszystkie dzieci jed-

szutski girls, nabrała rum ieńców  ży 
cia.

Kino - Teatr „PAN”. „Student­
ka chemii Helena W .”

W yobraźm y  sobie, że ktoś nam 
opow iada jakąś historyjkę. O pow ia 

nawet n iezgorzej, tylko cedzi

pytanie: d laczego tak jest?  kto te- , ck uczni, winien posi la ć  u nu^e ! pr?cjzej ślamazaro. Taki jest

- . -  - ............   " ‘ 1 tiakow o traktować. N auczyciel , ..._____  —
poch odz i stąd, że stopień w iedzy tegoż prze ml o  ecz u d obrze  znać psycholog ję , cha- s}ow a wolniutko, przystaje, naimy-

Jest określany tym lub m - już nauczyciela, 80 proc. uczni m usposobienie i zdolności :; Ia si„ .„  C hciałoby się k rzyk n ąć-
«ym  znakiem, lub w yrażany w ten stopnie n iedostateczne! 1  ozost -K' ;   —  - -  • • 1
a nie inny sposób.

Istotnem i udrękam i dla dzieci > mu w in ien : u czn iow ie, czy  nauczy 
fod z iców  są niesłuszne lub niem ia- ciele? Sądzę, ze w tym wypadku 
I0 dajne oceny  postępów  uczni w inni sa nauczyciele, a najw inniej- 
przez nauczycieli, n ieodpow iadają -  ̂ si przełożeni i dyrektorzy szkół za 
c ych, z najrozm aitszych  przyczyn, nieodpow iedni d ob ór  nauczycieli, 
sw ojem u, m usim y przyznać, bardzo Inny przykład: N auczyciel - u- 
c I§żkiemu zadaniu, a m ianow icie : rzędnik zadanej lek cji uczniom  nie

a) Jeśli są stronne. wykłada, nie objaśnia, nie stara się
b) Jeśli są narzędziem  kary lub sam nauczyć, zainteresować, tylko 

*6msty, oo leca  nauczyć sie od tej do tej

j nich zaiufanie, winien być ich przy 
jacielem , pow iernikiem , autorytetem 
i nauczycielem .

Jeżeli zaś nauczyciel jest tylko 
bezw zględnym  taksatorem wiedzy 
uczni, w ykutej w dom u, to wytwa-

wła.śnie film . Solidna i typow a ro­
bota niemiecka posiada i typową 
wadę —  zbyt często usiłuje brać 
widza na wytrzym anie. Z obrazow a 
ne tu życie m ałego miasta uniwer 
syteckiego w niczem nie przypom i

c ) Jeśli są stosow ane
poleca nauczyr się 

m echa- kropki Tak zadanej lekcji
bieżnie, bezdusznie, jednakow o do uczeń uczy się po sw ojem u, a j di
Wszystkich uczni, bez w zględu n a ’ ściej z pom ocą, która nie zna '  y-
<ch indyw idualne w ychow anie, psy • !, m agań i poglądów  nauczycie a 1 w
chologję, am bicję, charaktery i zdol 1 rezultacie uczeń, mimo ze . pt n 
b o śc i;

d) Je ś li są w ynikiem  zaniedba­
n a . mdmiennego sposobu i system u 
bauczania lub poglądów  poprzednie,
K° nauczyciela, 
■*sa

pracuje, otrzym uje stopień niedo­
stateczny. O c“ vw iście. że tu rów  
nież winna szkoła.

Albo jeszcze jeden przykład : 
do których uczeń | D ajm y na to, że z historji go proc

fab ryk a  luster 1 szlifiem ia szhU
„  B-CIA BABICZ
Warszawa, Solec Nr. 77, tel. 750-02 
Ftistra meblowe i galanteryjne szkła 
*echniczne oraz wszelkie roboty v  

zakres azklarstwa wchodzącą

frofezy z duraliiminiuin
niezwykle lekkie t trwa* 
łe. (ostatnia zdobycz 

HA ^  techniki), aparaty lecz- 
■ L m  nlcze -  ortopedyczne

chirurgiczne (wyciądo- 
f n i  UH we *̂ Fasy przepuklin o-  

we i brzuszne, wkładki 
; na płaską stopę I obu* 

wie lecznicze, 
kole, Wytw. Prryr*. Orta%

a n t . k u g l e r
^ « m5ZAŁK0WSIU 41 I pi4tt fc 

taieła* 846-52 
łdedale złote: P etersburj 1916 

Warszawa 1927.

P O L S K I  P R Z E M Y S f .  
ME D L OWY

pod firmą

„JÓ Z E F "
Wars rana, Nowy unlat 27

(w poaworzu).

Poleca tlHly wybór <10- 
lldirych irnabll na d o ­

godnych warunkach

Kapelusze weiury 
włochate, m eloni­
ki filcow e w m od­
nych f a s o n a c h  
oraz czapki spor­
towe i uczniowskie

P oleca Focnm ara
Zgoda 5. teL 679-24

Meble Okazie
Tylko solidnej roboty jadalnie, 

sypialnie, gabinety mahoniowe i 
dęoowe. Różne fasony klubo­
wych ko ipletów krytych skórą. 
Salony złocone Louis XVI ma- 
choniowe i jesionowe. Kreaensy 
pojedyncze, szafy lustrzane, bry- 
stołki, stoły, krzesła, kozetki itp. 
Ceny kalkulbwane gotówką. Ży­
czącym udzielam kredytu bez  
doliczania procentów

Magazyn Okazy] Kruczr 34 
Stefański

Raty
F U T R A

. - na j dogodnie jaaa 1 naJtanJa*. 
rzerahianie i reparacja futer, taan- 

ny modne, robota aobdłML

KACPRZYK
Nowogrodzka Nr. 27, tei 249-06,

P R A C O W N IA  O RTO PED YCZN A

I .  J a w o r s k i
Wi>n*<iwa -  Praga, 

T a r n o w a  3 0 ,  T e S . 1 0 - 2 1 - 2 8
W ykonywa wszelkie za­
mówienia w zakres orto- 
pedji wchodzące. Jak to: 
PRO TEZY  NÓG i RAK  
A P A R A T Y  i G O R SETY 
L ECZN ICZE, W K Ł A D ­
KI POD PŁ A SK IE  STO 
P Y  P A S Y  B R ZU SZN E, 
i PR ZE P U K L IN O W E  
i W SZE LK IE G O  R n. 
D ZAJU  R E PA R A C JE .

1 Dla Pań na żądanie obsługa damska.

rza się taka sytuacja, że szkoła n i e j „ a pi-Zyo-ód studenterji amerykań- 
tylko nic ir e  daje, a w łaściw ie de- skiej. Studentka Helena (O lga  C ze­

chow a) przeżyw a dram at życiow y, 
dram atyczne przeżycia ma rów nież 
profesor chem ji, w  którym  się k o ­
cha. Ci dw oje , chociaż różnem i 
chadzali drogam i, w końcu  się ze 
szli, przeznaczeni dla siebie.

T em atow o nie przeznaczony dla 
najm łodszych, film  żadnych drasty 
cznych szczegó łów  jednak nie za­
wiera i byłby, jak się rzekło, ,o wie 
le lepszy, gdyby nie tempo. 
Profesora dobrze i z umiarem za­
grał Ernest Natchbaur.

N adprogram  Pat.
W . P.

m oralizuje uczni, bo wtedy uczeń 
nie przebiera w sposobach , by o- 

każdy szukać ' okłam ać szkołę i w ten 
sposób  ukryć przed sw oim  prześlą 
dow cą  brak wiedzy, a nauczyciel 
zamiast dać tę wiedzę, uzupełnia 
te braki niedostatecznym i stopnia­
mi.

A . P.

W śró d  wydawnictw
Nr. 22-gi dwutygodnika „Kobiela  

w Śwircie i w Domu" przynosi m. in. 
następujące arcykuły: „B ie lizna ’
„P aciork i’-, „W skazówki higieniczne 
na jesień” , „N apoje", „Jeszcze o 
zjeźcłzie pań domu”, „W ystaw a prac. 
St Norblina” , „H allo, hallo” (tele­
fon w życiu pani), „N uudrooo” (d ia­
log podsłuchany). „C o zrobimy na 
obiad” (jadłospisy na 2 tygodnie), 
barwne modele mód, przepisy gospo­
darskie, liczne ilustracje oraz cieka­
wy dział < ddarry wyłącznie do użyt­
ku czytelniczek „M iędzy nam i” uzu­
pełniają numer.

Ostatni (podw ójny) zeszyt „K ro ­
niki W arszaw y" poświecony jest set­
nej rocznicy powstania listopadowe­
go. Treść tegc . bogato ilustrowanego 
numeru wypełnia niemal w  całości 
artykuł p. J Ićozolubskiego p. t. „W ę 
drówka po W arszawie listopadowej” 
Jest to szereg barwnych opowiadań, 
odtwarzających ważniejsze epizody 
powstania listopadowego na terenie 
W arszawy, a, nawiązanych do poszczę 
polnych miejsc, głównie gmachów, 
które opisywanych wydarzeń były 
świadkami. Całość stanowi rodzaj 
przewodnika po W arszawie 1930 -31  
reku. Biorąc za punkt w yjścia Szko 
jfc Podchorążych, autor kończy swą 
wędrówkę po stolicy na okopach Wo 
li, zatrzym ując po drodze uwagę czy 
telnika przy wszystkich pamiątko­
wych miejscach. Artykuł zdobią licz 
ne ilustracje, będące przeważnie re­
produkcjami współczesnych sztychów 
(akwatynt Dietricha itp.) oraz plan 
W arszawy w roku 1825 z rycinami 
współczesnych budowli.

Zeszyt zamyka, jak  zwykle, bieżą­
ca kronika p. t. „Z  życia stolicy” , o- 
raz „Miesięcznik Statystyczny” za 
miesiące lipiec i sierpień.

I l i
wielki wybór gotowych urządzeń,
sztuk pojedynczych, poleca na 

dogodnych  warunkach

A N D R Z E J  M A C Z E K
C H Ł O D N A  3 6
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CZENIE

1850

WOJ. WOŁYŃSKIE
F.ÓWNE

ZN Ó W  W RÓCIŁ DO PO LSKI. —  
Kozak doński nazwiskiem Alfonow  f 
robotnik zagłębia donieckiego Nau- 
mow, którzy uciekli swego czasu z 
Rosji do Polski i w  dn. 18 b. m. zosta 
li wysiedleni do Rosji, w  dniu wczo­
rajszym znowu przekroczyli granicę 
polską i odstawieni zostali do Rów­
nego. Jako powód przekroczenia gra­
nity podają zmylenie drogi podczas 
ucieczki przed sowiecką strażą gra­
niczną.

WOJ. WILEŃSKIE

W ILNO

ZBROD NICZE PO DRZU CEN IE  
G R AN ATU . —  Na podwórzu semina- 
rjum nauczycielskiego w Burunach 
| ow. oszmiańskiego został rzucony 
granat ręczny, który eksplodował, nie 
wyrządzając dzięki szczególnemu zbie 
gowi okoliczności żadnej krzywdy 
znajdującym się 12  uczniom i dwom 
nauczycielom.

«  -s*

P R Z Y P A D K O W E  ZABÓJSTW O, 
CZY MORD P O L IT Y C Z N Y ?  —  Koło 
majątku Tarnowszczyzna w gmin.e 
Tarnowsije pow. Lida znalezione w 
krzakach ukryte zwłoki jakiegoś męż 
cyzny. Koło zwłok rozsypane były w 
większej ilości kartki wyborcze i o- 
dczwy. Głowa ofiary  była zmasakro 
wana do tego stopnia, że trudną by­
ła do rozpoznania. Śmierć nastąpiła 
z powodu blisko oddanego strzału śru 
towego. ,

Władze przypuszczają, że ofiarą 
jest robotnik Czernik. Policja w  Bia- 
łohrudzie wdrożyła energiczne docho­
dzenia i zabezpieczyła zwłoki na 
miejscu.

Z I O Ł A
WOYNOWSKIEGO. D-ra BREYERA 

i Mag. WOLSKIEGO 
do nabycia

w Centralnym Składzie Aptecznym
Warszawa. Marszałkowska 81

Na prowincje wysyłamy za zali­
czeniem. Broszurki bezpłatnie

M ftG A LY N  BIE L IZ N Y  Tł® f  LI FU8CS
został przeniesiony K Ulłcir £6rawl9. 33. 617-10
W  ALE, U UJAZDOWSKIE 9  m . 1 0  przy Koszykowa
Poleca wszelgą bieliznę damską, męską, pościelow ą, kołdry, bieliznę 
stołową i bompletae wyprawy ślubne. Przyjmujemy obstalunkl 
z własnych i pow ierzonych materjałów. R ob o  t i fasony odpowiadają 
najwybredniejszym wymaganiom, gdyz kopjowane są z m odeli pary­

skich.
U W A G A 1 Magazyn prowadzony pod  osobistym  nadzorem W łaści­
cielki — Specjalistki, której staraniem jest zaaowoinic swoich łaska­

wych odbiorców .
Dojazd trarnwaJamli O. 1, 9 . 14 ■ I

Tanie, ale dobre szycia! 9 0  zł.
[uszycie garnituru z najlepszem i dokładam i, szycie sukien, palt 

i futer dam skich i m ęskich tanio i szybko, nicowanie garniturów 
i przeróbki w przeciągu tygodnia, Pierwszorzędni krojczy  i krawcy 

dam scy i męscy, krawcowe i kuśnierze.

R -  O .  S .  N e w y  3 w i a t  N r .  3 4 .  
front, 2 piętro, tel. 685-61

F U T P I & na sezon bieżący, ostatnie modele 
gotowe i na zamówienia 

P o l e c a  z n a n a  p r a c o w n i a  k u ś n i e r s k a

H EN EłYK A  SCHOKA “4
Pracownia prowadzona o o d  fachowem kierownict»eui właściciela 
przyjm uje również wszelkie przeróbki na dogodnych warunkucb-
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ŻYCSE STCUCY
T Y D Z IE Ń  W Y C H O W A W C Z O - 

R K L IG IJ N Y

Akadem ickie Kat. Stow . „Iu veu  
tus Christiana” zw ycza jem  lat uhie 
g łych  organizuje III „T ydzień  W y ­
ch ow aw czo  - religijny"' w dniach 
od i do 8 grudnia b. r. Siły prele- 
genckle roku ją  nadzieję, że „T y ­
dzień” spełni sw o je  szczytne z a d a -; ^ iej  n ęd zę  i je j katastrofa lne 
nie O dczyty  odbyw ać się będ? w , skutki. Zatacza ona coraz więk-

SZLAKIEW INSTYTUCYJ SPOŁECZNYCH

O P IEK A  NAD MATKA I DZIECKIEM
OTO JEDNO Z GŁÓWNYCH ZADAŃ OPIEKI SPOŁECZNEJ

Wydarzenia polityczne tak nas 
pochłaniają, że mimowoli obojęt­
niejemy na w szystko inne, a m. 
in, i na szerzącą się coraz bar-

toknlu Z-w Służby D om ow ej, K re­
dytow a 14  o g. 8 w ieczorem .

23  K O N C E R T Y  W  100-L E T N lĄ  
R O C Z N IC Ę  P O W S T A N IA

sze kręgi i wciska się tam. gdz;e 
dotychczas jej nie znano, tam, 
gdzie gościł stale dostatek.

Aby naocznie przekonać się o 
katastrofalnej sytuacji materialnej 
warstw robotniczych, należy 
przejść się na peryferie miasta.Na w niosek w ydz:ału oświaty 1 

kultury magistrat postanow ił zorga Ten, kco zna stdUcę z  je j stron  
n izow ai 28 *9 i 30 listopada r. b „  z e w n ę tr z r -c h  ktc nie m iał m o ż -
z racji setnej ro snicy powstania noścj W liknaĆ g łęh ie j W je j „Y /ła - 
L istopadow ego 23  koncerty  (dw a ś c iw e  ż y c ie , ten z za zd ro ścią  
!>vmfoniczne w  ^ ilharm on ji, je a e n , p og lad a  na p o z o r n y  blask  i do- 
w sali K onserw atorium  i 20 w róż b ro b y t. Mało jest ty ch , k tó rzy  
nych dzielnicach miasta). Bilety roz w ch o d zą  p o d  stry ch  i do  su te- 
dan- będą bezpłatnie szkołon  oraz ryn. a b y  n ieść  P om oc  n ajbardzie j 
instytucjom  : stow arzyszeniom  spo potrzebu j?  cy m , tem ba rd zie j c e n -  
feczn -m . na est ich Praca-

W  pierwszym  szeregu instytu- 
cyj samarytańskich kroczy T o ­
warzystwo „Ratujmy Niemowlę- 
ta“ . Ile się kryje słodyczy i pięk­
na w  wyrazie „niem owlę", ten 
tylko może ocenić, kto słyszał 
przynajmniej raz w  życiu jego 
szczebiot.

Dla ludzi względnie sytuowa-

P O D C H O R Ą Ż O  W IE  W  H IS T O ­
R Y C Z N Y C H  M U N D U R A C H

W  czasie rew ii i defilady na 
placu Zam kow ym  w  dniu 29 listo­
pada r. b. wystąpi pluton podchorą  
żych w  h istorycznych  m undurach 
z przed too  lat. P o  defiladzie od ­
dział podchorążych  podąży  do Bel n ych  m aterialn ie Pyz • „le   ̂ na 
wederu. gdzie zostanie zaciągnięta Świat 1 z ie ck a  jest w ie lk iem  Świę
honorow a warta. W ;eczorem  szko 
la podchorążych  zgrom adzi się w 
ŁaJzienkacb k o ło  pom nika Sob ies­
kiego. skąd w yruszy na ..zajęcie 
Belw ederu” W  pierw szych szere­
gach k roczyć będzie oddział w h i­
storycznych  m undurach pod w odzą 
odoera.^

M undury i czaku zostały w yk o ­
nane id  śle w edług w zorów , dostar 
dzóftych przez M uzeum  W ojsk a  
Polskiego.

K R E D Y T Y  NA O P IE K Ę  
S P O Ł E C Z N Ą

M inisterjum  pracy i opieki sp o ­
łecznej przekazało urzędom  w o je ­
w ódzkim  i kom isarjatow i rządu m. 
stół. W arszaw y na m. listopad 6?o 
tysięcy zł. na subw encje i za p om o­
gi dla> zakładów  i organizacji sp o ­
łecznych, opiekujących  się dziećm i 
i m łodzieżą oraz 308,945  zł. dla 
opiekujących  się dorosłym i.

L U S T R A C JA  T E A T R Ó W  I K IN E ­
M A T O G R A F Ó W

W  pierwszych dniach grudnia 
rcfzpoczi ie się w W arszaw ie d orocz  
na lustracja w szystkich lokali roz- 
lyw k ow ych  a w ięc teatrów , teatrzy 
ków  i k -nem atografów  Lustracja 
ts 'obejm ie poraź pierw szy szkoły 
tańców  't.o\varzyskich i sale zabaw 

; tąrrfcznych. Lustracji dok on yw ać 
będzie w każdem starostwie specjał 
na komisja, z łożona z przedstaw i­
cieli odpow iedm ego starostwa grodz 
kiego, magistratu, straży pożarnej 
i fu n k cjon arju szów  P. P. K om isje  
w rdaw ać będą na m iejscu  o d p o ­
wiednie zalecenia. Prace kom isji d o  
trwają ok o ło  miesiąca.

tem. ale w  rodzinie, tonącej w  
nędzy przybycie dziecięcia jest 
źródłem nowylch kłopotów, no­
wych zmartwień. Tem się w łaś­
nie tłumaczy zastraszająco z ro­
ku na rok zmniejszająca się licz­
ba urodzeń. W szelkie teorje mal- 
tuzjańskie i neomaltuzjańskie cie­
szą się powodzeniem —  właśnie 
w ubogich izdebkach.

Czem to grozi w  przyszłości?
Dlatego też z prawdziwem za­

dowoleniem witam y rozwijającą 
się akcję Tow arzystw a „Ratuj­
my Niemowlęta". Dzięki inicja­
tywie zarządu tej organizacji po­
wstaje dom, gdzie opuszczone 
matki wraz z niemowlętami znaj 
dą troskliwą opiekę. Niestety, 
skromne fundusze nie pozwalają 
instytucji rozszerzyć murów 
schroniska, w  którem znaidzie 
locum zaledwie 40 matek, pod­
czas gdy zgłaszających się jest 
kilkaset.

Akcja tej godnej poparcia in­
stytucji idzie obecnie w  kierunku 
budowy nowego domu. Wielki 
cel —  ratowanie niemowląt od 
niechybnej śmierci —  przyświeca 
Towarzystwu. Bardziej jeszcze

P O A ^ I C I H Y
TANIEJ IIŹ W CAŁEJ WARSZAWIE

P oń czoch y  Jedwabne .BEM BERG* 5.40. 
P oń czoch y ’n idecosse  4.ię. P ończochy weł­
niane. Skarpetki m ocne 95 gr., Skarpetki 
fantazyjne 1.15 nabyć m o im  tylko w skła­

dzie fabrycznym

I. R E I N F E L D A
r.ALEWKl 10, róg Swiętajartklaj

1772

Zebrania i 'nieżyty

W  dniu 30 listopada b. r. o godz. 
T T - e j  rano w 'lali M agistratu od bę­
dzie się zebranie cz łon k ów  A ich t- 
konfraterni L iterackiej

M E B L E
Wyprzedaję niżej ceny kosztu 
sypialnie, stołowe, gabinety, 
salony, pojeayńcze sztuki. Du­
żo mebli okazyjnych komiso­

wych
CHMIELNA 17 rAg BRACKIEJ

zrozumiemy w ażność roli insty­
tucji. gdy stwierdzimy, że niema 
dnia, aby nie przyniesiono do 
Domu w ychow aw czego kilka pod 
rzuconych na ulicy maleństw.

Można sobie w yobrazić w  jak 
cieżkiej sytuacji musi znajdować 
się matka, skoro porzuca swoje 
dziecko na schodach. W  99 proc. 
przyczyną tego strasznego kro­
ku jest właśnie nędza materialna.

W e wszystkich państwach za­
chodu kwestja ooieki nad matką 
i dzieckiem jest prawie uregulo­
wana.

U nas ustawa coprawda zosta­

ła uchwalona, na zrealizowanie 
jednak czeka dotychczas. W 
W arszawie ma być w prow adzo­
na w życie gay Magistrat uchwa 
li na ten cel fundusze. Nędza 
tymczasem nie czeka i straszne- 
mi prawami rzeczyw istości w y ­
rywa z maleństw ostatni promyk 
życia.

Tem większa zasługa leży po 
stronie tej instytucji, która bez 
osławionych „w niosków " i „pre­
liminarzy" przystąpiła odrazu do 
walki z twaraą rzeczywistością.

W , Gr

PRACOWNICY MIEJSCY
0 SWOICH SPRAWACH

Odbyło się zgromadzenie dele­
gatów reprezentujących w szyst­
kie koła związku zaw odow ego 
pracowników samorządowych.

Po ożywionej dyskusji i przy­
jęciu sorawozdania zarządu, u- 
chwalono: w ezw ać zarząd ao
usilnego zabiegania o uzyskanie 
placu Dod budowę domr związ­
kowego przy ul. N owy Świat 6. 
Powzięto dalej szereg uchwał, 
zmierzających do zreorganizowa 
nia i ożywienia działalności po­
szczególnych kół oraz do rozsze­

rzenia i usprawnienia biura zwią­
zku oraz wezwano zarząd do 
zwrócenia się do p prezydenta 
miasta, aoy w  myśl uchwały ra­
dy miejskiej na w yższe zwalnia­
ne stanowiska awansowano ,uż 
czynnych pracowników, a na 
wolne miejsca powoływ ano pra­
cow ników zredukowanych, a me 
przyjm owano na nie nowych, co 
związane jest z obarczaniem ka­
sy miejskiej zbędnemi wydatka­
mi na wypłacanie zasiłków i eme 
rytur.

111'iMiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiwiiiiiiiiiiiiMiiniiiiiiuniniiiiillliMiilil

^ UŚMIERZ przyjm uje wszel­
kie przeróbki w/g 
najnowszych m o­

deli. Na składzie wielki wybór goto­
wych futer. Zamieniamy stare futra 

na nowe. i 
Farbujemy systemem lipskim.

WICHER, ru g a  18,
telefon 253-87.

O dpow iedzialnym  klijentom  h r f i a  
d v t  d l i i :  o f ie rm in o w y .

U W AGA: Do listopada 50°/0 taniej 
'iiimiiiiiiiiiiiiitiiiiiiiiiiiiiiiiiniiniiiiiiainiiiiiiiiiiitiiiiiiiiiiiiiiwiiiii

F a b r y k a  L u s t e r

Kaczorek i Gngĉ ski
Sp z ogr. odp.

W arszawa. Hoża 41. tal. 711-53
Lustra galanf., meblowe, szyby lagro­

we, lustrzane.
P rzeds5ęb. R obót Szklarskich, 

Lustra reklamou e

FUTRA najtaniej, najsolidniej
B A  L T A  uiżwowce, piszczaniko- 

J o  y-e, żrebakowe. fokowe 
i t. p. oraz skórki wszelkiego rodzaju 
dc, nabycia w nowootworzonej firmie
K A M C Z A T K A
Długa 17 (róg M iodow ej), te l.  78 9  82  I 7 8 9 -7 2

P A C Z K I d o  R Q S J H
w y s y ła  B IU R O  P O S Y Ł E K

W A R S Z A W A
N O W O G R O D ZK I 36  (parter), te l. 2 2 8 -4 5

18u8

L E
własnej wytwórni gotowe i na zamó 
wienia stołowe, sypialnie, gabinety 
i pojedyncze sztuki warunki dogodnej] 

gwarancja 2-wu letnia poleca
F .  U R B A N K O W S K I
1760 Widak 24-a w podwórzu

Z KURSU AKCJI KATOLICKIEJ
W e wtorek dnia 25 listopada r. b. 

na Kursie Społecznym A kcji katolic­
kiej przemawiał p rof dr. J. Lewicki 
na temat współpracy rodziców ze 
szkoła i konieczności wpływa nis ich 
na stan religijno .  m oralny szkoły, 
oraz ks. p rof dr. M. W ęglewicz na 
temat „A k cja  katolicka a -uch kate­
chetyczny” . W wykładzie swym 
przedstawił ks. prof. drogi, jakiemi 
powinna rozwijać się praca Akcji ka­
tolickiej w dziedzinie nauczania reli­
gijnego wśród dorosłych i zaniedba­
nej młodzieży.

W Y M IA N A  P R Z E D S T A W IE Ń  
O P E R O W Y C H

Sekretarz sam orządu budaipesz- 
tańskiego zw rócił się do m agistra­
tu m. stoł. W arszaw y z p rop ozycją  
urządzenia przedstawień przez Ope 
rę w arszawską w B udapeszc 'e  i w 
innych miastach na W ęg rzech  z 
tem, ze O pera budapesztańska da­
łaby analogicznie szereg przedsta­
wień w  W arszaw ie i innych mia­
stach P olski P rop ozyc ja  ta obejm u  
je jednocześn ie w ystępy chóru  bu- 
dapesztańskiego „Buriai Balairda” j‘ 
c ieszącego się w szechśw iatow ą sła­
wą. który w ystępow ał ju ż w rgż- 
nych stolicach.

W y p a d K i
T R U P  NA TO L ZE  K OLEJO­

W YM . —  Na torze lin ji kolejowej 
W arszawa —  Młociny, w  pobliżu 
dworca Gdańskiego służba kolejowa 
znalazła zwłoki mężczyzny, lat około 
40 zmasakrowane przez pociąg.

Głowa był* zupełnie zmiażdżona, 
przy zwłokach me znaleziono żad­
nych dokumentów, jedynie słuchawki 
używane przez głuchych.

Sądząc więc z powyższego zabity 
był albo głuchoniemy, albo też czę­
ściowo pozbawionym słuchu i to mu­
siało być zapewne przyczyną wypadku 

Zwłoki z polecenia sędziego śled­
czego przesłano do gabinetu medycy­
ny sądowej. Dalsze dochodzenie pro 
wadzi policja X X V I komisarjatu.

Rrogram Polskiegc Radja na nie­
dzielę, dnia SO-go b. m.

W A R S Z A W A : 9.30, Nabcz z ko­
ściółka na Woli (ks. biskup Gall) i 
założenie komienia węgielnego pod 
pomnik gen. Sowińskiego, w  związku 
z iOO-letmą rocznicą powstania listo­
padowego. 1130, Uroczysta zmiana 
warty w  Belwederze. 12.00. Inaugura 
jja  zjazdu H istoryków Polskich w  
Warszawie. 13.00. Transm. Ii-e j czę- 

Po-.a-Wu z Filh. W arsz. 14.00. Od 
cjyt. 14.20. Muzyka. 14,30. Aud. rol­
nicza z muzyką ,Coś ważnego, o czem 
na wsi mówią i m yślą” . 1E.4C Pro­
gram dla dzieci: „A ndrzejk i” —  o- 
lirazek słuchowiskowy pióra Lucyny 
Krzemienieckiej. 16.00. Skrzynka pocz 
towa —  Dr. M. Stępowski. 16.20. Mu 
zyka gramof. 16.40. „N ow e metody 
badania mórz”—  prof. dr. M. Siedlec 
Ja. Transm. z Krakowa. 16.55. Muzy­
ka gram of. 17.15. „W iadom ości przy­
jemne i pożyteczne” —  dyr S. Mę- 
drzecki. 17.40. Koncert Ork. P. P. 
(Muz. popul.). 19.25. Feljeton p. t. 
„O Antku z Mokotowa : cesarzewiczu 
Konstantym” — - red. J. Morszyński. 
19.40. Muzyka gram of. 20.00. Transm, 
słuchów. Wilna. „N a  ustach grze­
chu” M. Samozwaniec w radjofoniza- 
cji W. Pulewicza 20.30. Koncert po­
pularny w  wyk. Ork. P. R. pod dyr. 
J. Ozimińskiego i Ju lja  Mecbówna 
(sopran). 21.10. Kwadrans liter. M. 
M ochnacki: „A tak  spiskowców na Bel 
weder” fragm ent z „H istorji Narodu 
Polskiego” . 22.00. P. A. Potocki w yrf. 
feljeton p. t. „Pam iątki polskL w Pa 
rvżu” . 22.15. Duec wokalny E. M ar- 
wid . Giżycka (sopran) 9 Ł. Czecho­
wicz (kom ralt). 24.00. Muzyka tan.

P O L S K I ?  
E L E K T R O -

naprzeciw Dw. W ileńskiego 
Targowa 69, tel. 10-00-69

Dzisiejsza ponrzeaj
P O W Ą Z K I .  

Podlewska Z ofja , 1. 82 przy córce 
godz. 10 kapl. pow ązk.; Walewska 
Eugenja, 1. 49, biuralistka godz. 10 
kośc. św. A ndrzeja ; Czernecki Jan, 
i. 17 godz. 11 kośc. św. Antoniego; 
Kurkiewicz Anna, 1. 68 godz. 12 
kr.śc. św. Antoniego.

B R Ó D N O  
Sałek Stanisława, 1. 49 wyrobn. 

godz. 10 Koszykowa 40; Czerniakow­
ska Teofila, 1. 77 przy mężu godz. 10 
tzp. W olski; W ojnarow icz Feliks, 1. 
64 robotnik godz. 10 Łomżyńska 22; 
Jastrzębski M ikołaj, 1. 80 dozorca do 
mu godz. 13 kośc. N. M. Panny na 
Nowem Mieście.

J a k a  dedzia  po go da ?
W czoraj rano o godz. 8-e j w ca­

łej Polsce było pochmurno. Tem pera­
tura najniższa 'n/nosiła 1 st. w Po­
hulance kolo Wilna, a najwyższa, 5 st. 
w Lublinie. W  W arszawie o godz. 
8-ej i  st., a o JO-ej 5.6 st.

Dziś . tem peratura bez większych  
zmian. W iatry z kierunków południo­
wych.

W ielki w ybór całych kompletów f) 
oojedyńczycb sztuk. Ceny wyjąt- =< 

p  kowo niskie. Dogodne warunki, śo

| ALEKSANDER
p  Warszawa, Marti „łkowtka 108 !

2 KARAKUŁOWE I
piękne palta n ow el— U w a g a  I 
Od 1,000 do 1,500. Żrebcowe o i  
800 do 1,300 złotych, najpięk­
niejsze polecam gotowe. Uwagal 
Kuśnierz chrześcijanin. Robota 

solidna. Wspólna 38 — 9

M V  n  J  V  wy»oknś< 1 mlńm. bibo w  jego mGjsee: (układ 5-szpaltowy .Nadesłane' p i w  tekstem — 00 grr ,77 tekóełe* — N  r <  aa tekstem — 40 gr. .KomneJkały
■ W w Ł U  (wzm.anki) 2.00 zł.; .Nekr W ja *  — do 100 mm. 15 gr.; od 100 do 200 mm. 30 gr., ponad 700 mm. 80 gr^ .Drobne* za wyra* 20 gr^ dla poszuku jący*

pracy — za wyraz 10 gr. uwaga: ogłoszenia fantazyjne (sk°śne) i tabelaryczne ^bilanse) o 25 proc, <’ rotej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Ogłoszenia przyjmuje 
się tylko za gotówkę i od cen powytszyeh żadnych nstępstw nie udziela się. Wydział ogłoszeń: Warszawa, Krak. Prezdm. 71, tek 90-67.

Red. odpowiedzialny: WACŁAW GRABOWSKI. Wydawca: DOM PRASY KATOLICKIEJ, sp. z o. o.

D rukarnia Arcnicuecezjalna Krak. Pracom . ? i .


